
a  m m , . W e Lwow ie, Wtorefc diua U . Sierpnia 1S68. n o k  v m

W y c h o c z i  c o d z i e n n i e  o  g o d z .  
3 c i e j  p o  p o ł u d n i d .  

P r z e d p ła ta  w y n o s i:

.(B w o o e i t t t  p a r a  • j jB n e B n ^ u n o ji

iaaW ia .£ .b i p w ?

M IE J S C O W A : kw artaln ie 3 z lr .
miesięeznli- 1 >

Z przesyłkę pocztowa
w państwie astrjackiem z

Pygodniln&.i Niedziklrlynt 5 złr. — unt. 
d o  P i u -  i  R zesz  f  n iem  4  ta l. 15 s g r . i  -g 

S z w e c ji i  D a n ii  „ 6 „ _ 1
.  F ra n c ji  i  A n g lii „ 23 ie a n k o w . I  ,
,  W ło c h  . . . . 2 £ „ t g
,  Belgu i ozwajeaiji 1 „ i ,
„ T u rc j i  i  ke. N a d d u n  18 „ I  Ja

Numer pojedynczy kosztuje 8 ciit. Manuskrypta i ie zwracają się, lecz bywają niszczone.

Przedpłatę i ogfdszenia przyjnMja
W 6 LW O W I" Bióro AJmin.dtrucji G a  

Z, t y  ] \ a r o r i „ lc r f  Hm  nlicy Nowej, pto 
l;czb» 231.* W KRAKOWIE: Enifgamui Jo- 
■se/c. Cucha w rj oku. W P ARYŻ1 : na cały 
Francję i Anglię ji dynie p . pułkownik Ruczkou
rki, ru'- d u  p o n t di L o d i N i . 1 W E  W IE D N IU  
p  A . O p p d ik ,  W o llz e ile ,  2 2 ; tu d z ie i  Pp. t ia * n  
steit% $  Y og ltr, W b llz e ile  9 . W  F R A N K I l ’K 
OLE n a d  A.1- r s i  u  H a  m  BjJ K G U : pj H ou  
lerutein ćr Yogier.

OGŁOSZENIA przyjmuj j  się Zu opłali •
■  en t od  m ie jsca  ob jęto4c: je d n e g o  w ie raza 

d ro b n y m  d ru k ie m , oprócz o p ła t ,  s  -em piowoj 
30 ent za -mtaoibiowe umiep-cierne

LISTY RTCrTT.AMACWNE nieopieozęto- 
wane nie ulegają franł iwanin.

L w ó w  d. 11. sierpnia.
Rząd nadesłał tyle wniosków i przedłożeń , 

przeznaczonych pod obrady sejmu krajow ego, że 
samo ich czytanie zapełni wszystkie posiedzenia, 
■akie będzie można odbyć w p rz e c ią g  szefltio. 
tygodni, t. j. w tynj przeciągu czasn , k tóry  tro­
skliwość m inisterjalna pozostawia pracom usta 
woJawsi wa krajowego. Niepodobieństwem je s t , 
ażeny przy największym pospiechu sejm nasz za 
ł a t w i i  tym sposoDem choćb; jeJną  część p ra c , 
*B,ie go czekają, i nader mało korzyści wyniknąć 

może dla kraju z ustaw, uchwalonych pospiesznie 
i bez należytego roztrząśnięcia każdej sprawy. 
Jed n ą  z pierwszych czynności sejmu mns'i iedy 
być uniesienie prośby do rządu o przedłużenie 
czasu posiedzeń i o wczesne postanowienie w tej 
mierze, ażeby w edług czasu, jaki będiie pozosta­
wiony sejmowi, rozłożyć możną najpilniejsze pra­
ce nstawodawcze.

Z kół dość dobrze poinformon mych w Y, ie- 
dniu dochodzi nas w iadomość, jakoby Najj. ran  
na przedstawieni,, m inistra oświecenia polecił u- 
stanow enie  czterech katedr z wykładem pc'&u im 
na w ydziale filozoficznym uniwersytetu lwowskie­
go i jakoby p. H asner zamierzał SDrawę setni- 
iLrjaw  nauezvc;elskich w Galicji pozusiawić roz­
strzygnięciu sejmu krajowego ua pod kawie ,n i i  
skor poczynionych przez Radę szkolną. Jakkoi 
w iek’ sapewniają nas równocześnie, iz członeK 
W d z ia /"  Krajowego, zasiad; jący  w Kauzw szkt ■- 
nej na jednem z pierwszych pos;edzeń sejmowych 
wniesie projekt do ustaw y o sem inarjaćh nauczy­
cielskich , nie możemy iednak brać odpowiedzial­
ności za piawdziwosć obydwu powyższych donie- 
s.Ou 3"ć bowiem może, i'e puszczono je  ze sfer 
rządowych jedynie dla uśmierzenia rozdrażnianej 
ostatniem i wypaukaim opinii kraju. eszi ą , 
gdyby nawet potwierdziły się obie te wiadumu- 
Sci, musielibyśmy upatryw ać w nich tylko ustęp 
siwa chwilowe, koniecznością polityczną wym u­
szone, podczas gdy kraj dom aga się Lie łask  
wyjątkowych, ale rękojmi, że autonomiczne p ra ­
w a jego będa szanowane bez względu na każdo­
razow e usposobienie pp. min strów.

Ro?prawy w Izbie węgierskiej nad 
ustawą wojskową.

u .
D okładne ouezuwame rzeczywistości położe­

nia, tak świetnie m anifestujące się wśród obrad 
ooecnych sejmu węgierskiego, je s t nie .awoanie 
obiawem zdrowia narodowego. Ono to właśc, .*ie 
z gory  zdecydowało los przedstaw ionego projektu, 
i leżaiu w gruncie wszystkich argum entów za 
przyjęciem takow ego. T rzeba go było przyjąć, 
bo nie zam yka drogi dalszego rozwoju, "dpowii 
dnieiszego żyozeniom narodowym, bez niego zaś 
zagraża zupełna ru ina istnienia narodowego. Wy-

Szpieg więzienny
Urywek- ź  luinych kart P.atnietnika zbiega ze Sybiru, 

(C iąg dalszy.)
I znowu mija dwa dni cierpień okropnych, 

katusz piekielnych. Na trzeci dzień wieczór w« 
ła ją  go do komisji

Losiew I cóż n a m y ś li łe ś  się pan ? 
O bw iniony. J a  nie n ia tem  żadnych kartę 

czek p ó łk o  wnikul
Ł o s ie w : Ha, nie posądzajże pan n a s , iż my 

pana gubim y. Sam pan tego pragniesz ja k  wi­
dać Poruczniku proszę w yrzucać zeznania sw lad 
czace przeciw temu panu i odczytać mu jo.

T Ju t an wt,taje ou stola, i idzie <3 .rugiogo 
pokoju. N astaje chw i'a o ogiego ciężkiego mil­
czenia, W szyscy spog ląd iją  ciekawie na obwi­
nionego, który stoi zc spuszczoną na pierś gło­
w ą a z piekłem niepewność' w duszy. Pojawia
sie Jn h ar z napierami w rekn

Losiew Jeszcze raz wzywem rana  do w y­
jawienia praw dy nim będzie za pozno.

Obwiniony milczy 
posiew  (do  Ju h an a ): Czytaj Dan 
Juhan odczytnje zeznanie Kossowskiego, 
jjosiew  ■ Cóż pan na to.
ODwiniony: Tak nie było, to kłam stw o, nikt 

mi tego w  oczy nie powtórzy.
Łosiew do G ogie la : Przywołai pan tu pana 

Kossowskiego W ładysław a. Być m o że , że pan 
uw ierzy jemu, kiedy naro wierzyć nie chcesz.

In ,<" W ładysława Kossowskiego, w yrzeczone 
przez pułkownika z przyciskiem , dobitnie, wznie­
ca w obwinionym °k r °P°ąJ d r L  ę>- Cały j0j prz0'  
bieg m aluje się dokładnie i drganm  i wWow twa­
rzy i w jej wyrazie. Trw a ona jo d ^ k  bardz.. 
krótko. Nim jeszcze Gogiel z^ ! ^  otworzy, drzwi 
sali, ’tż się ikuńczyła. Oawmio.iy nie wytrwał.

Obwiniony ; J  się przyznam panie pułkowni - 
ku J a  miałem karteczkę rz^ • eS°» ale
klne się na to g a ,  na r-atkę woją, na wszystko
Jo | i  jest ł w i &  ł . ‘y' t » J A *  rte‘

w <ics3CU ezKeków koo sji_ P
D ałob" ono się porówać chyba z wyrazem  wzro 
ku  szakala gdy skoCzJ na g rzbiet 8W0J°J ofiary>

t -------------------- -— —--------------— b r  " "p

powiedzieć nagą  praw dę jest zwykle udziałem 
tych mężów stanu, których los staw ia po nad 
stronnictwami, a którzy  m ają w sobni dość ży­
wego poczucia dla wszystkich dążeń uarodowych, 
dosyć odwagi i głębokości, dość siły wewnętrz­
nej, aby być otw artym i bez żadnej obawy. W 
sejmie węgierskim rola ta  przypadła jenerałow i 
Klapce.

On nie zaw ahał się wypowiedzieć : „Bierz­
my, co wziąć możemy, bo w tej chwili sił nie 
mamy, aby wziąć więcej, a  z tamtej strony Li 
tawy, każde nasze słuszne żądani* uw ażają za 
dążność do rozwalenia monarchii Od cnwih zro­
bienia ugody obowiązkiem jest naszym starać się, 
aby arm ia austrjacka była  jak  najsilniejszą, jak 
najpotężniejszą i jak najzdulnie:sza do zabezpiecze­
nia ckiości obu połowom i znaczenie monu*chi. B łą ­
dzą ci, k tórzyby w obecnej chwili chcieli w vJziedć 
zuoełnie z austrjackiej armii część w ęgierską, bo 
jeżeli w zbliżającej się chwili starcia, W ęgry i 
monarchia austrjacka nie będą posiadać siluej, 
zupełnie zorganizowanej armii, to naturaluic zgi- 
niam tak  my, jak  i druga połowa monarcuii*.

Pomimo tak ważuych względów jen era ł o- 
uwiadczył, że gdyby projekt m iał być ważnym na 
czas nieoznaczony, w ystąpiłby przeciw niemu, 
lecz ponieważ tylko na dz.eaięć lal obowiązuje, 
widzi w tern właśnie gw arancję, żew  ciągu tego 
czasu zostaną w nim zaprowadzone zmiany od­
powiednie dążeniom narodowym, a których wy- 
m. ga  wspólny interes.

Z resztą jenerał za grzech uważałby, pow ą 
tpiewać onecnie o siłach i przyszłość, narouu, 
który 'przez straszniejsze daleko próby przejść 
potrafił. „Szczęśliwym aię cznję bęaąo w inJłiem  
• ikiego rozwoju, k tó ry  zapewnia nietylku istnie­
nie, lecz w ielkość mojemu narodowi, szczególniej, 
gdo będziemy umieli wyzyskać w izystkie środ 
ki, jak ie  w swym ręku posiadam y. Lecz tę siłę, 
te czynniki na nowe próbj w ystaw iać przez me- 
przyjęcie projektu, nie mam ani odwagi, cni chęci 
po tem u".

Mowa jenera ła  Klapki p r z e j d z i e  do historji 
jako rzeczywisty obraz stann rzeczy i przyczyn, 
dla k tórych projekt organizacji wojskowej przy­
jęty  został przez całt, prawie reprezentację naro 
nową. N ie odpowiadała ona jcdnnk w  zupełności 
wewnętrznym względom i potrzebom stronnictw. 
Dlatego v aśnie, iż stoi na stanowisku , wycho- 
dzącem poza wszelkie st -onnictwn, została ona w 
izb e przyjętą z powszechnym zapa łem , a przed 
opinią krajow ą stanie się stanowczym argum en­
tem 'la  Korzyść p ro jek tu ; lecz dla tej w łaśnie 
przyczyny nie mogła dotknąć tych stron zarzu 
tów i obrony, które w w alce stronnictw są  naj­
ważniejsze, i dla ich przyszłości stanowcze m ają 
znaczenie.

Po mowie też dopiero jenerała Klapki sto­
czoną zystała w łaściw a w alka. Jeden  z najświe­
tniejszych pojedynków parlam entarnych , zaw arty 
w mowach pana Ghiczy Kolomaua i In. Andras- 
sego. T utaj dopiero przeciwnicy z bliska zajrzeli

na k tórą  długo przyczajony czyhał. Im tego ty 1 
ko potrzeba było. Wiedzieli oni doskonale, iż 
skoro więzień krok jeden uczyni po spadzistym 
skłonie przyznania się du winy, ju t  się w strzy­
mać me potrafi wiecej. Zleci a4 na dno przepa­
ści spodlenia i zdrady. A chodziło im w iele o 
zeznanie owo. Nie mając go, nie mogliby cbwi 
nionego uznać za winnego, naw et i w tedy gdvby 
Kossowski powtórzył mn był w oczy swoje oska­
rżenie. Jeden świadeL niema walorn. T rzeba 
koniecznie albo dobrowolnego zeznania, albo 2cL 
świadków, by mogli oddać więźnia pod sąd wo 
jenny.

ł  osiew k  widzisz — ja  byłem ^rzekunany, 
że pan szlachętny człowiek, nie wątpiłem, że pan 
pnwie prawdę W inszuję panu, teraz jesteś zba­
wiony !

G og ie l: Rzeczyw iście, że przed chwilą do­
piero rozmawialiśmy o panu, i 4 szyscy  byi.śmy 
tego zdania, że pan szlachetnie sobie postąpisz.

\Ie  usiądź pan, bos zmęczony.
Ju h an : Pozwól pan sobie służyć cygaretą .
P isarz : Tu jest ogień.
Losiew Powiedz mi p a n , czy dobrze pan 

iesieś tu umieszczony.
O bwiniony: Haniebnie panie pułkowniku. No­

c n e  naczynie stoi w pokoju. Książek me mam. 
Na przechadzkę nie purzcząja. B rak mi świeżego 
powietrza i piersi już  n n ię  naw et bolą.

Ł o s ie w  A, a... nie wiedziałem, (do Juhana) 
powiedzcie tam nadzorcy, aby zmieni to wszyst-
r  y f - . n  kłania się). D arnj pan, ale tyle m ą­ko. (Juhan, u a n n  ^  y nie przvszło

zapytać^Tak *ana umieszczony n ,  to ni , to się 
da^napraw ić. Teraz pan m# 3  być spokojnym, 
dajf słowo honoru, żeś pan z ivj

Obwinianemu podnją wszyscy § 
się z nim po przyjacielsku serdeem* e i z p - 
dzajac go do celi, wesołego, zmicni°n®&° me o 
poznania. Zdaje mu się, że ciężar 100'1 itnąrowj 
padł mu z piersi. Rad, że okupił sobie uskę ko 
misji zeznaniem tego , co i tak było wiadomi 11 . 
Całą noc spać nie może i snuje już  plany o ni dale­
kiej wolności. Nie zdradził nikogo, powiedział trocni 
tylko przeciw sobie, i jest uratowany! Poczciwi to 
udz.e, myśli sobie, w tej kom isji! Nazajutrz pro 

si o książki — o wyniesienie nocnego naczynia, 
o przechadzkę. Odpowiadają mu, że wypada na-

sobie w oczy, przyświecając argum entam i p ra­
wdziwego rozumu stanu.

Mowa Ghiczego, skończone dzieło głęookiej 
logiki, którem u wszystkie stronnictw a należny 
hołd oddały, poczynała się od nroczystego okre­
ślenia roli i posłannictwa W ęgier. T w ierdząc, że 
coprędzej trzeba miecz oDrony z rąk  żołnierza o- 
debrac, a w powszechnym obowiązku służby woj­
skowej widząc jedyny środek, k tó ry  może zape­
wnie wolność ojczyzny i przywrócić jej utraconą 
powagę, odrzucił on z nieprzepartą logiką nacią­
gane argum enta, któretai starano się pokryć n ie ­
dostatki projektu. Z natn ry  projektu wyprowadzi! 
dowód, że ^ mm nie możua dom yślać sie i doro- 
zumiewać, jakoby była  mowa o „ai mii w ęgierskiej", 
bo rodzai projektu tej idei niedopuszcza. W yka­
zał, że niema się co pocieszać nadzieją, że sejm 
węgierski, uchw alając pro forma pobór coroczne­
go kontynerensu, osiąguie wpływ na politykę za­
graniczną i na rozporządzanie arm ią — wykazał, 
że nie można się łudzić nadzieją, aby naw et po 
10 latach, udało się na zwykłej drodze korzy- 
stuie projekt odmienić, a chociaż oddal hołd, jaK 
nikt może wprowadzouym zasadom powszechnego 
obowiązku służby wojsk >woj i honwedćw, chociaż 
w zasadzie wypowiedział, że projekt pod uysku- 
sję przyjmuje, chociaż w yraził nadzieję i w iarę 
sw oją, że zasługi i postępowanie narodu, wielu 
niedostatkom samego praw a z a ra d z ą , lecz mo­
wą swoją cios tak silny zadał stanowisku rządow e­
mu i deakistów że hr. A.ndrassy uznał za potrze­
bne zaraz bezpośrednio wystąpić z obroną przy 
szłego praw a.

Nie o abstrakcyjny wywód aasad i zgodno­
ści z prawem chodziło mu w obronie, lecz o w y­
kazanie, że żadnemu z dotychczasowych praw w ę­
gierskich faktyczna n ima się nie staje, a projekto­
w any system odpowiada najlepiej poti zębom pań 
stwowym W ęgier. Nie kusił się odpierać za­
rzutów przeciwnika sięgających aż do samej istoty 
rzeczy nacią ganem: argum entam i, lub zasłaniać 
Się niezwykle truduą pozycją, lecz brał projekt 
takim jakim  on jest na swoją odpowiedzialność, 
utrzymDjac, że zaw iera wszystko, co zaw ierać 
powinien, i z najmniejszym nakładem  ofiar odpo­
wiada obecnym potrzebom. Przez obronę taką 
połączył on nieodw oła^ie  i bez żadnych zastrze­
żeń swoje im ’ * i rolę swoją polityczną z przy­
szłością tego kierunku, którego wyrazem  jest o- 
becny projekt wojskowy.

Mowa hr. Andrassyego przedstawia dla ludzi 
głębiej zastanawiających się nad stanem  rzeczr 
w monarchii nad europejskiemu stosunkami mię- 
dzynarod«wemi, mnóstwo drogocennych wskazó­
wek, mne stwo błysków, rozświecających przyszłość 
polityki doiou habsburgskiego i monarchii austrja- 
cko-węgierskicj. W szystko zaś wypowiedziane z 
prawdziwym iakiem  statysty, i tyle tylko, ile isto­
tnie w Iąn> h  warunkach potrzeba było- w for­
mie taś lekkiej a T aowczej, zastosowanej prze- 
dewszystkiem do pokonania przeciwników, d j  da­
nia otuchy zwolennikom i skupienia ich w około 
sieoie.

przód czekać osobnego względem tego rozporzą­
dzenia. Czeka^ więc wesół i lekki, śp ie w a , po­
świstuje, rzeźwi się jak dziecko po ciasnej oeli. 
Wieczorem wołają go znowu do komisj: -  dokąd 
idzie w przekonaniu, iż mu objawią pozwolenie 
książek i t. d.

Ł o siew ; Dobry wieczór. Jak  d ro w ie  pań-
skl6 ?

O b w i n i o n y  : Dziękuję — ot tak pułkowniku
po trosze. .

Ł o s.o w : Siadaj pan. W czorarJ pan objaw iłeś 
nam, żeś miał karteczkę rządu narodowego.

Obwiniony Jedną pułkow niku, szczególnie

Łosiew jedna, dwie, trzy to nie robi 
różnicy, dosyć, że je paą miałeś.

Obwiniony: T:,k, m.ałom.
lo s ie w : Dzisiaj zaś, będzuesz pan na ty le 

grzecznym powiedzie, ra m  od ko^u  je m iałeś!...
Obwini°n5L  ̂ . szpilkami skłuty zryw a się 

z krzesełka. ^  Jjjo0 oczach przestrach -ozcza- 
rowan.e, piekło. On v\ <>izi teraz jasno do czeg' 
oni dążą- Upodlenie, do jakiogo go sprowauzdi 
piekielnemi swem podstępami staje mt. w jaskra­
wych barwach pr&ćd w zrokiem  auszy. On zży­
ma się, złości, oburza i w ykrzykuje:

O co tego, to już  panom  nie powiem 1
Łosiew (przeciągle i % flegmą)* Co? o o! nie 

pow iem ! . . „
Obw iniony:.A m e , panie pulkown.Ku. 4e- 

znaiem swoji winę, lecz drugich gubić nif myślę.
Ł o siew : f '0 o p! nie myślę?! a to dobrze, 

nam  tego wcale n ie  potrzeba. * My to bierny 
zkądinad. P an zeznaies, żeś miał krateczki, ja -  
sną w iec rzeczą jest, iż należałeś do składu -zą- 
du n„i‘iidowe£0, T ego jnż dosyć, aby ’»yć za 
trzy dni powieszonym. Mam honor pożegnać 
pana.

Obwiniony- Ależ pułkowniku dałeś mi słowo 
iż prr, ziając się do winy zostanę uratowany.

Łosiew J a * *eraz to Panrt postarzam . Ale 
tak ie  ząznąnię ja! pan uczyniłeś, nie jest zezna­
niem. Nam potrzeba skruchy i szczerej spowio- 
dzi. W szy stk o , wszystko musisz pan powiedzieć, 
jeśli chcesz być iJaskawionym .

Resztę d o m y śleć  się łatwo,.,
Ohryzko nawet sam Lie ustał się przed tą  

lukw izycją; i on przyznał się po dłngim oporze

Z p< mocą rządowi d!a usunięcia oT- *nicn 
wątpliwości, i nsp. kojenia ostatnich skrnp >łów 
patriotyczne ch, pospieszył ojciec obecnego kieruu 
ku, Frauciśzek Deak, którego rola cala przy o- 
becnj ch rozpr awach wojskowych, polegała na wy 
powiedzeniu tw ierdzenia, że w całym korpusie 
praw węgierskich nie m a ani razu mowy < arm i. 
w ęgierskie’ oddzielnej, lecz tylko o pnłkacb wę 
gierskich, których odrębność z as. zega również i 
ostatni projekt o igac . sacji sił zbrojaych.
Jeżeli jedne części mowy prezesa ministrów ja 
sno w ykazały, że projekt obecny jest najlepszy 
jaki przy danych okolicznościach z najmnisjszemi 
ofi arami przyjść mógł do sku tk u , ten. nie mniej 
druga część jego mowy wypowiada otw arcie, że 
droga dojścia do samodzielnej w ęgierskiej armii 
stanowczo przez ministetjnm została porzuconą a 
kiernnek polityki narodowego rządu w ęgierskie­
go na nowe wprowadzony tory.

D la tego też słuszuie, że jeden, z najchętniej 
słuchanych mówców lewego stronnictwa, orzema- 
w iijąc  przy końcu rozpraw, przywiódł na  uwagę 
stronnictwu tryumfującemu ten zwyczaj .i zyn.sk. 
który obuk wozu tryum fatora pomieszczał obywa­
tela, m ającego za zadanie przypominać zwycięzcy 
znikomość jego, szepcąc mu do uszu mement* <nor- 
talem esa . Takie mrmmto pan Bonis na nową 
drogę udzielił tryumfatorom węgierskim.

Nie godz. »-ę przypnszczać aby równ.e nie 
posDohfy mąż stanu, jakim jes t hr. Lndrassy nie 
widział ja9no przed sobą drogi, na k tórą  kraj 
wprowadza, chociaż droga ta zakryta dla oczu 
obcych, choć n iejisną rest może nawet dia więk 
szoś. i D eako^ego stronnictwa ; przeciwnie, wolno 
jest m niem ać, że ironiczue słowa prezesa niiui- 
strów „iż jej .i coś nowego a nieznanego w. 100 
letniej historji S7ęgier wprowadza projekt obecuy, 
to chyba właśnie to, że nie inni w nasze wcisko­
we spraw y się mięszają, lec? że my się w spra­
w y wojskowe innyoh m .ęszam y“ , ‘wolno mniemać, 
że słowa te  m ają sweje głębokie i dalekonośne 
znaczenie.

Znaczenie to  n iedaleka przyszłość wyjaśni. 
Ona rozstrzygali o trafności politycznego poglą­
du o dzielności urabiego A ndrassego, jako  mę­
ża stanu europejskich rozmiarów. W każdym  ra 
zie krok śm iały został już zrobiony.

Również zwrotu stanowczego dokonała lewica. 
Przyjmi iąc  zasidę  wrpólnei arm ii, a za podstu 
wę w yłączną układ z 1867 roku. zrobiła się ona, 
jak  w W ęgrzech nazywają, „zdolną do rządów ", 
a dzisiejszemu gabinetowi silny przez to w yrasta 
współzawodnik.

Stronnie.wo środka lewego zrobiło zastrze 
żenie, że staw iać będzie popraw ki swojo, k tóre  
gdyby odrzucone byłv  przy ostatniem czytaniu, 
w strzym a się ono od głosow ania B yła wiec n a ­
dzieja porozumienia pomiędzy stronnietwami na 
rodowej większości, a jeden z przewodzców le­
wego środka, p. Tisza, w  początku szczegółu 
wych rozpraw zakLn&ł ministerjum aby z kwe 
stji przyjęcia lub odrzucenia pojedynczej poprą 
wki nie robiło kwestj. gabinetowej. W szystkie

do winy, nie potępiając jednak  nikogo. Przed 1 
sądem wojennym cofnął wprawdzie swoje z^zna 
nie tłum acząc się tem, ie  go kom isja zmusiła do 
tego kłam stw a, dając mn śród zimy nie opaloną 
celę — ale cofnięcie to nic zostało uwzigędnio- 
nem. W yrok sądn, nastąpił dopiero za Kanf- 
manna.

Ohryzkę i Kossowskiego osądzono na śmierć 
ŁMku do k a to rg i, resztę t a  posiedlenie Kosso 
wskiegc jed n ak  przedstawiono za godnego u ła ­
skaw ienia. .{

Andytorja! złagodził wyroki Ohryzki i Kos 
sow skiego na 20-letnią katorgę

Kauffm aai konfirmował w edług sentęneji au 
dytorjatu — zmienił ją e  ty lko wyro.’ Kosso 
\.”skugo . Tego ostatniegu „ z a  p o m o c  u d z i e ­
l o n ą  r z ą d o w i  k u  w y ś l e d z e n i a  z a m i a r ó w  
p e t e r s b n r g s k i c b  r e w o l n o j o n e r ó w  j a k o  
t e ż  w s k u t e k  s e r  d e  d z n e j  s k r n c h y "  nłs 
skawiono i ^tniejszouo m u karę  katorgi na  po- 
SiCuIenie w Syborji, Rozstrzelone wyrazy wyjęte 
są dosłownie z konfirm acji. W yrok miał być od- 
czy tany wszystkim razem, w sali sądu wojennego. 
Kocsow iki w stydząc się być obecnym czytaniu, 
wyprosił sobie jak o  ła sk ę | ze nie poszedł w dzień 
przeznaczony do sądu. Jak o  łaskę przyzwolono 
także, że w yrok jego bez umotywowania został 
w ydrukow any w dziennikach,

Osądzonych odDrawiono śród zimy z począ 
mu m roku 1866 do S y b e r ji , zatrzym ano tylko 
Kossowskiego. Powód zatrzym ania tego był na

Równocześnie praw ie z Kosowskim została 
aresztow ana panna E aroiina Bronicz, córka oby- 
w atela oszn .ańskiego pono powiatn, za ja k ą ś  tam  
p )moc udzieloną powstańcom. Kronika skandali­
czna w ięzienia tw ierdziła , że ją  denuncjonowała 
poko jów ka, z k tórą za jak ieś m ałe przewinienie 
8r?go się obeszła. Trzym ano ją  z dwoma braj 
mi półtora rokn. Podczas przechadzki Kossowsk 
Ją w idywał przez okno i zakochał się w n ic .  
P rzy  przeniesieniu więzienia od Dominikanów do 
klasztoru bosych K arm elitanek, Kossowski w yie 
bił sobie u dozorcy (za pieniąd, a rozumie się) tę  
prerogatywę, że posadzono go do nr. 3., którego 
okno było naprzeciw okna nr. 8 ., wyłącznie dla 
kobiet przeznaczonego. Romans rozgorzał na 
piękne. Wioząc jednak , że trzeba będzie wnet



poprawki odrzucono, a m inisterjum  nie uw ażało za 
stosowne w daw ać się w tranzakcje.

odm ienność ról obu strpnnicrw została u trzy ­
maną T em  niemniej po obradach nad ustaw ą  
wojskową, a  w widoku nowych wyborów, gdzie 
bezpośredni głos kraju  znowu potężniej się ode­
zwie, głębokie będą m usiały zajść zmiany we 
wzajemnych stanowiskach stronnictw, w ich u g ru ­
pow aniu i celach. Dlatego uważaliśmy za sto­
sowne tak  szczegółowo przedstawić obraz przeła 
m anego momentu, który azieje w ęgierskie w pro­
w adza w now ą epokę. Moment ten zam knął dzie­
ło porozumienia i układu, szczęśliw e przed trze­
m a laty rozpoczęte. Chwila zaś tak stanowcza 
wyprow adziła wszystkie narodowe żywioły do 
waiKi. ,

Nowa epoka, rozpoczęta przyjęciem" organi­
zacji wspólnych sił zbrojnych, zbyt ważną w ka­
żdym razie lędzie dla losów monarcki austrja- 
ckiej, zbyt w ielkie będzie m iała znaczenie dla 
naszych własnych narodowych usiłowań, abyśmy 
nie poczytywali za pnblicystyczny obowiązek tak 
bljzko dotknąć w szystkich sprężyn węgier 
skich postanowień sejmowych, ja k  gdyby bezpo­
średnio one nas tyczyły.

U staw a bez znacznych zmian uchwaloną zo­
stała. Baz zaś uchwalona w Peszcie, stanie się 
prawdopodobnie obow iązującą dla obu połów mo­
narchii, bo w ątpliw ą ;esi rzeczą, aby rąjchsrat 
chciał się wdawać w zmiany, naawei ężające je ­
dność organizacji wojskowej monarchii “ latego 
tez do rozpraw  szczegółowych powrócimy raz je- 
8zczef .o ty le mianowicie, o ile, dotycząc organi­
zacji gw ardji narodowej , zupełnie bezpośrednio 
przjszłoś.ć kraju naszego interesują.

-alafeieds _________ :w idyiiloo 2
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Czynności krajowej Rady szkolnej.
W ycią g z protokołów Rady szkolnej 

k r a jo w e j .
Posiedzenie X X X II. dnia 8. sierpnia 1858.
R ada powzięła następujące uchw ały :
I . Np orzedsip,wienie z. k. ordynarjatu lwow­

skiego, Rada mianuje katechetą  gim nazjalnym  w 
Tarnopolu ks.'E razm a Neuburga, a ks. Karola To 
biaszka katechetą ■ gim nazjalnym  w S tan isła­
wowie.

II. B ada udzieia .rzec i dziesięcioroczny do 
datek  p. Tadeuszowi G łow ackiem u, profesoiowi 
przy gimnazjum drugiem w< Lwowie, tudzież 
pierw sze dziesięcioroczne dodatki, prof. Studziń­
skiem u i Klęskowi, przy gimnazmm drugiem  w 
K rakow ie.

III . Rada stabilizu e na posadzie nauezjmnl- 
.łkmi gimnazjalnych Jana  H aw la i Edwarda M 
choóskiego.

IV. Uwzględniając życzenie Rady mieiskiej 
w Drohobyczy, Rada m ianuje dotychczasowego 
"astępcę nauczycielskiego, p. Jan? OsmólsLiego 
poboeznym nauczycielem języka francuzfriego 
przy tam tąjszem  gimnazjum.

V R ada zezwoliła ną nowe nieliczne wyda 
nie elem entarza ruskiego, nieuprzedzając może- 
bnych zmian co do układu języ k a  i pisowni, na 
przyszłość uchwalić się mających

VI. Ażeby tymczasem zastąpić ubytek kwoty 
ua potrzeby kancelaryjne dla szkoły panieńskiej 
w Starym  Sączu nrzez fundusz normalny dotea 
opłacanej, R ada zezwala na jednoroczne podw y­
ższenie w tej szkole dotychczasowej opłaty wstę- 
nęi ż 52 V, c. n? 75 cnt.

Zi
   _______________________

w yjech ać , Kossowski starał się stać się po- 
trzeunym  R aczow , jenerałow i od artyler,., który 
podówczas pisał historję powstania- Autor ninicj 
Szego uryw .u  widział sam jak  Kossowski poprą 
wiał i dopełniał m anuskrypta jenerała , Po dwa, 
po trzy azv na tydzień wożono Kossowskiego 
do m ieszkania Racza. Rozległe wiadomości p ier­
wszego były ostatniemu bardzo na rękę, postarał 
się więc, aby Kossowskiego zatrzym ano jeszcze 
czas jakiś.

Pannę Bronisz s w ,budzono nakoniec w lu 
tym  czy w marcu 1866. Kossowski podał prośbę 
do naczelnika kraju  o pozwolenie zaślubienia 
tej o s ta tn ie , k tó ra  się ośw iadczyła gotow ą do to 
w arzyjzem a mu na Sybir. Prośba została uwzglę­
dnioną, ale pod warunkiem .

We w rześriu  r. 1865 przywieziono ze Sy- 
berji dwóch w ięźniów , co bęaąc pojmani jako 
hezpaszpurtni w tobolskiej gubernii, u św iad czy li, 
iż s ą  z Litwy, gdzie byli w powstaniu, i że bo 
ją c  się sądu, uciekli do Moskwy i zaszli aż do 
Syberii. Z juowioz dla sprawdzenia tych zeznań 
pć słał icn do W ilna Tu podejrzewano nieprawdę 
ich twierdzeń, niczego im jed n as dowieść nie by­
ło można. W szystkie środki używane przez ko­
misję, aby w ydobyć z nich praw dę, okazały  się 
płonnem u Rozsełano ich fotografie po kraju, ale 
n ik t się me znalazł ooby icb poznał. Budzono 
ich w  nocy naw et ze snu i nytano z nienacka o 
nazwisk ’ — ale daremnie. Na wszystkie po- 
stępy byli oni jak w idać przygotowani. Nie po 
m agało równie i zamazy wani' okien waDnem i 
niedawauie po k ilka dni jedzenia.

Jednego więc z tych więźniów, w którym  
podejrzywano wie1 kieso  winowa,eę, miał Kossow­
ski wybadać aby dopiąć pozwolenia ślubu. On 
zgodził się na to — i po dwu tygodniowem 
wspóinem pożyciu z nim w jednej celi dokazał, 
czego kom isją przez 7 czy 8 miesięcy dokazać 
nie m ogh. ś | UD się odbył dnia 19. marca (31. 
m arca) 1866 w tej samej sali gdzie zasiadała ko­
mis i a. Pierwszą noc po ślubie przepędzili nowe 
żeńcy 4ainże, u rągając się niby cieniom 27 ofiar 
zamordowanych przez ludzi, co w tych miejscach 
odbyw ali swoj< posiedzenia....

W iez ń ^jmak ów zd-adzony nie poddał się 
jeszcze. U m yślił on coup dęta* , którego rzeczy­
wiście dokonał.

Na tle więc podam  en ta  w streszczeniu zda­
rzeń, utworzył au tor niniejszego ustępu pow ieść , 
k tórej ostatnich kilka rozdziałów mieści następny 
Urywek. C ■ d. n.)

GAZETA NARODOWA z

Korespondencja trizsiy Narodowej.
P a r y ż  d. 4. sierpnia.

(1P.) W tej chwili z depeszy telegraficzna 
Hjwiadujeaiy się o rezultacie wyborów w okręgu 
Gard, w którym  zarząd departam entalny przez 
zbytnią gorliw ość posuniętą aż do rozpędzenia 
s iłą  zbrojną pryw atnych zgromadzeń podrzędnych, 
nadał cechę pewnej dram atyczności, ta rgając  się 
na śwrnżo uświęconą prawem wolność zgrom a­
dzeń. -  Z rezultatów jak ie  rząd otrzym ał, chw ilo­
wo zadowolnionym być może, a cała  aw antura 
nieprawnego rozpędzania zebranych pryw atnie 
w yborców skończy się na dymisji zbyt gorliwego 
prefekta.

D la opozycji, dla partji dem okratycznej wy­
bory te  przedstaw iają pew ną k lęsk ę , k tóra bo- 
gdajby przy ogólnych wyborach nie zechciała się 
powtórzyć! Kandydat rządowy p. Dumas (syn), 
w ybranym  został, nie dla innych powodów jak  
tylko dla tego, że przez rząd był popieranym. 
Je s t to człowiek młody, pełen ogólnego w ykształ­
cenia, daleki od pojęć o potrzebach kraju, nikt
0 nim poprzednio w okręgu Gard nie słyszał, 
będąc zaś synem Dum asa senatora chemika, od­
był pod jego opieką podróż, opatrzony listami 
rekom endacyjnem i pp. Rouhera i Pinarda, które 
bardzo naturalnie trafiły do przekonań pana pre­
fekta gorąco, zbyt gorąco, jak  sie później poka 
zało, popierającego fabrykacje tego m łodego de­
putowanego.

Z nadeszły ch cyfr, tyczących się tego w y­
boru, jedna jest najsmutniejszą. Na 30.000 prze­
szło mającycn prawo wotowania blizko 12,000 
nie brało udziału, pomimo rozgłosu i czynności 
jak a  wszystkie partje brały w tych wyborach. 
Rządowy Dumas otrzymał 13.852 głosów, a 
dwóch kandydatów dem okratycznych razem za 
ledwie 8.765 głosów. Ogrom na stosunkowo cy ­
fra niebiorących udziału niczem wytłumaczyć się 
nie pozwala, słnsznie też ze wszech stroa wy 
wołuje ostrą  k ry ty k ę , bo w rzeczy samej nic 
smutniejszego jak  kraj, k tóry w obliczu wytężo­
nych usiłowań "ządowych w celu przeprowauze 
nia swojego kandydata bierze bardzo słaby  udziul 
odporny, gdy tymczasem w tych 12.000 głosow 
zapewne spoczywać musi inna, niekoniecznie przy­
chylna rządowi decyzja! Być może, że nadnży- 
cia, jakich  się dopuścił prefekt departamentu 
Gard, w dwóch najruchliwszycb miastach okręgu 
wyborczego, to jest Nimes i Alais, były w części 
powodem do powstrzym ania trwożliwych ud gło­
sowania, pozwalając przypuszczać', że same w y­
bory doprowadzić m ogą do starć krw aw ych.

Nie wiemy czy wyszły ze świeżych wybo- 
tow  młody p Dumas b jdzie miał honor zasia­
dać w przyszłem zebraniu Ciała prawodawczego, 
ale to pewna, że zasługi ojca jego na polu che- 
micznern mniej tam w agi mieć będą i zapewne 
przy sprawdzeniu mandatu przyjdzie młodemu
1 jputowanemu gorźko opłacić swoją teraz już 
krw ią splamioną ambicię!

N ieprawne postępowanie i pogwałcenie wol 
ności osob;stej w zebraniach przedwyborczych, 
spowodowało liczne skargi do sąau zaniesione 
tak  przez dwóch kaudydatów  dem okratycznych 
pp. < ) Larcy i Cazzot jak lównież przez wieln 
obywateli, których swobody osobiste pogwałcone 
zostały iiajśc-em policji Inb kolbami wojska.

Dzienniki tuteisze do dziś dnia nie przestają 
pisać nekrologów przed tygodniem zamkniętej 
sesji Ciała prawodawczego. Oprócz rządowych i 
to ściśle rządowych organów, wszystkie inne z 
goryczą a boleścią rozbierają mniej lub więcej 
szczegółowo praw a jak ie  w tym  roku zawotowa- 
ne zostały, których niedostateczność na każdym  
kroku spostrzegać się daje. Deputowani rozłą­
czyli się nie wiedząc i niechcąe wiedzieć czy 
następnie w tym samym komplecie zbiorą się, 
mewiadomość ta w ^ a ć  bardzo się większości 
podoba, która woli cierpieć jak  umrzeć. Być 
może że spokojne ich czoła zachmurzone zostały 
gorzkim dla nich i niemile brzmiącym okrzykiem 
p. P e lle tam , który nie idąc za większością i 
me służąc przez cesarza narodow i, ale przez na­
ród cesorzowi w chwili kiedv wszyscy inni roz­
łączyli się z okrzykiem  „niech żyje cesa rz !“ on 
ze iwojemi przyjaciółmi „niech żyje n a ró d !“ po 
wiedział. I  my z nim chętnie ten okrzyk powta­
rzamy, tak, niech żyje nai ó d ! a jeżeli kto, to de ■ 
putowany, wybrany przez naród i potrzeby jego 
przedstaw iający nigdy o tym okrzyku zapominać 
nie powinien! Jeżeli tutaj na  chwilę pozwolimy 
sobie pomyśleć o przyszłym sejmie lwowskim to 
mamy pełną w iarę, że jego deputowani pójdą w 
myśl ok-zyku Pelletana a ich prace przyniosą 
korzyść narodowi zaspakajając choć w c z ę ś r  
ogrom ne jego potrzeby, i nie pozwolą na poró­
wnanie go z Ciałem prawodawczym francuzkiem, 
któtego nieudolność i bezwarunkowe posłuszeń­
stwo w przysłowie wchodzie zaczynają

Nasi deputowani na sejm lwowski m ają Wiel­
kie zadanie irzed sobą, nietylko Galicja i Polska 
ale św iat cały oczy na nich zwrócone mieć bę­
dzie Miejmy więc ufność, że potrafią postawić 
trw ały pomnik swoim czynnościom, ż t  u narodu 
na wdzięczność , u cudzoziemców na szacunek 
zasłużyć sobie potrafią. T ego  im i narodowi 
życzymy !

Cesarz przed piętnastym tego m iesiąca ma 
powrócić do Paryża, z powrotem jego spodziewa- 
11 się bardzo wielu zmian, a wiadomości o pewnym 
rodzaju mamiestu na nowo zaczynają obiegać, o 
ile one są  prawdziwe, w krótce zobaczymy. Wy 
jazd p. P inard  i St. Paul do P lom biers, w celu 
zdecydowania cesarza co do decyzyj przyszłych 
wyborów ogólnych , nie odniósł oczeuiwanego 
skutku. D ecyzja odłożoną została do przyszłej 
Rady ministerjalnej za przybyciem  cesarza do 
Paryża odbyć się m ającej. Z a dwa dni nowa 
pożyczka rządowa po 69,25 za sto ma być otwar 
tą, spekulanci giełdowi mało się nią zajm ują ja ­
ko nie przedstaw iającą koniecznych w aianków  
do prowadzenia g ry  na bnrsie.

Od kilku miesięcy nie ma prawie dnia jedne­
go, żeby ja k 1 nowy dziennik nie nkazał się na 
horyzoncie tutejszym. Prowincja z Paryżem  idą 
o lepsze. Dziś wyszedł pierwszy numer dzienni 
ka  Courrier de V interieur, k tórego zasadą ma być 
l i b e r a l i z m  d e m o k r a t y c z n y ,  znakomi­

ia 11. Sierpnia 1868.

cie w liście p. Edw arda Laboulaye rozwinięty. 
Autor powiada, że zbliża się chwila, w której roz­
łączać przestaną dem okracją od wolności i dzien­
nik jego rozjaśnienie tvch pojęć za cel sobie 
kładzie.

Drugim  dziennikiem codziennym od dni kil­
ku cyrkulującym  jest le Frangais. RedaKtorem jego 
jest p. Beslay, znany adw okat i ekonomista, czło­
w iek niepospolitych zdolności. Zadaniem  le Fran- 
ęais ma być pogodzenie partji katolickiej z wol­
nością. Będzie on trzym ał niejako tym sposobem 
środek pomiędzy dwoma znanemi dziennikami, 
to jest la F ra n c  i Journal des VUla et de* Camnagnei. 
Życzym y powodzenia p. Beslay. z góry w ątpiąc 
o rezultatach jego usiłowań Nie pierwszy to p ra ­
cownik na tym  polu, a poprzednicy jego nie dla 
b rasu  zdolności, ale z braku możności dokona­
nia takiego przedsięwzięcia nic zrobić nie mogli.

Ju tro  rano ma być doręczonym p. E m anue­
lowi Arago, obrońcy Berezowskiego w imieniu 
Polaków, praca artystyczna p. Św ieckiego , zna­
nego i utalentowanego rzeźbiarza. W następnej 
korespondencji powiemy o tem obszerniej.

Przegląd polityczny.
A u s t r j a  i W ę g ry , Najwyższy rozkaz ce­

sarski do m inistra wojny, dotyczący narodowości 
oficerów, brzmi jak  następuje:

„Potwierdzone przezem rie w zeszłym roku 
przepisy, dotyczące awansu oficerów mojej armii 
lądowej i m orskiej, podciągnąłeś Pan stosowe e 
do najnowszych mu.eh organicznych postanowień 
pod najściślejszy rozbiór. Zastrzegając sobie wy­
danie w swoim czasie co do potrze łych zmian 
w owych przepisach postanowień moicf, jest no- 
ją  wolą, aby w myśl mającego się zaprowadzić 
systemu w ojskow jgo i jako w ym aganie od­
powiedniej celowi organizacji wojska, jak  również 
odpowiednio do męie lokrotnie wypowiedzianych 
ju z  życzeń kraju, do pułków i korpusów wojsko­
wych, nznpełnianych w obrębie krsjów korony 
w ęgieiskiej, o ile możność1' w tych krajach uro­
dzeni oficerowie przydzielanym i byli.

„Zarazem  należy powtórnie przypomnieć wy­
dane dawniej przepisy , dotyczące przyswojenia 
sobie języ k a  pułków we wszystkich korpusach 
armii, i przy przydzielaniu oficerów szczególniej 
należy zważać na znajomość przeważających w 
pułku języków.

Ischl dnia 6. sierpnia 1868.
.Franciszek Józet w. r .“

Z artykułn Pśsti Eaplo o uroezystości s trze­
leckiej podajem y następujące w yjątki „Przez to, 
że Austrja przestała należeć do związkn ni mie- 
ckiego uproszczono znacznie przyjście do skutku 
ugody między nią a nami. Gdyby jednak pru- 
sko-uiemieckie usi.uw ania zjednoczenia m ieły o 
siągnąć  swój cel i odłączone części weszły na 
nowo w związek z Niemcami, w tedy samo przez 
się utraciłoby moc obow iązującą pactum cowentum  
miedzy nami, i W ęgry zostałyby ze swoim kró 
iem i dynastją same, jako samoistne królestwo, 
niezłączone żadnym węzłem z jakiem kolw iek in- 
nem państwem .

„Albo zamiai przeszkodzenia grawitacji ku 
Niemcom i zachowania anstrjacko-w ęgierskiej mu- 
naLchii jak o  osobnego m ocarstw a europejskiego 
okaże się stałym, Austrja zerwie z tradycyjną po­
lityką, i niebędzie się mieszać do wewnętrznych 
spraw  niemieckich, w yrzeknie się wszelkich za 
miarów ubocznych, i nieda posłuchu podszeptom, 
a my wytrwam y wtedy przy sankcj p ragm aty­
cznej i przy układach z r. 1 8 6 7 ;— albo ludy Au- 
strji przełożą przyłączenie icb do Niemiec nad 
sam oistny związe z nami, a w tedy zadaniem  
będzie rządu w ęgierskiego zbadać ewentualności, 
które z tych życzeń naszych sojuszników, jak ie  
objawiły się przy strzelanin związkowem, dla W ę­
gier w yniknąć by mogły —

„Niechcemy tego taić, że wypadki we Wie- 
dnin dotknęły nas i uważamy je  za przestrogę 
dla nas. My pragniem y pozostać przy przyjętych 
zasadach całkiem  na serjo, i trudno aby W iedeń 
czykom mogło się zdawać, że my, pouzielając ich 
sym patje dam y się nieopatrznie ująć dla niemie­
ckiego ruchu. Niemczyzna o tyle nao obchodzi,
0 ile nakazuje nam  to ostrożność, abyśm y się 
jej porwać nie dali.14

W dalszym ciągu rozwija organ deakistów 
na tej podstawie wywody praw ne, dom agające 
się przyłączenia Dalm acji do korony węgierskiej 
„ a b y  tyle obszarn austrjacko-w ęgierskiej monartJhii
1 ile można w yrw ać z pod wpływów prądu nie­
m ieckiego.44

Wiadomo, że teraz we Wiedniu sk rupu la tne  
obliczają się z tem, co muwią deakiścó Ciekawa 
więc rzecz, jakiego tam  przyjęcia doznał ten arty ­
kuł P.esti Napla.

Ministerjum spraw wewnętrznych wydało roz­
porządzenie tej freści, że komisarzowi1 rządowemu 
przy zgromadzeniach wszelkiego rodzaju przysłużą 
nietylko prawo, ale że jest to jego  powinnością 
wezwać mówcę do porządku w raD e przekrocze­
nia przepisów praw nych, jeżeli to nie nastąDi 
ze strony przewodniczącego, i przypomnieć zgro 
madzeniu, że przy dalszych wykroczeniach będzie 
zmuszony m ocą swego urzędu rozwiązać zgro­
madzenie a to nie w yłączając możliwości wyto­
czenia pr<;cesu w skutek przekroczenia ustaw. 
Przyznan > cakże tem rozporządzeniem kom isa­
rzom rządowym prawo opuszczania lokalności, 
gdzie sic miało odbyć zgromadzenie, jeżeli nie 
otworzono je  w oznaczonym czasie a godzina o- 
tw arcia znacznie się przeciągnęła, lub gdyby zgro­
madzenie z innych jakichkolw iekbądź przyczyn 
na czas otwartem nie zostało.

S tara  Prpsse zaklina Niemców, aby  jak naj­
korzystniej starali się wziąść udział w naradach 
sejmu czeskiego, bo grozi ewentualność, że nie 
będzie regnlam inem  przepisanego kompletn. Cze­
si stanowczo nsuw ają się ja k  również i arystokra­
cja staroczeska. Wprawdzie pociesza się niemie­
cki dziennik, że ks. Lobkowicz, br. Martinitz i 
hr. Thun przybyli już do Pragi, ale czy wezmą 
udział w naradach sejmowych, to nie jest jeszcze 
pew ną rzeczą.

Sobotnia' Wiener. Ztg. ogłasza już centraliza-

cyjne rozporządzenie dr. Giskry, przenoszące 
wiele czynności nam iestników  na niektórych s ta ­
rostów powiatowych w Czecnach, tak, aby na u- 
rzęduwanie icb ministerstwo bezpośrednio wpływ 
w yw ierało.

W sobotę dc:a 8. b. m. aresztowano o go 
dżinie 5. po południ” księcia A leksandra K ara- 
gieorgiewicza w jego pom .eszkaniu w Peszcie, 
w skutek uchw ały peszteńskiego miejskiego sądu 
krym inalnego. Zamknięto go w kasarn i K arola, i 
zostaje pod strażą  wojskową. Na czternaście -n i 
przed tem zostawał on już pod najściślejszym 
nadzoreni władz bezpieczeństwa, i od tego czasu 
zrobił tylko raz kró tką  przechadzkę po mieście. 
Chciał potem drugi raz wyjść z tor Beczką podró­
żną w ręku, ale komisarz zapytał go, gdzie ehce_ 
wyjść. K siążę odpowiedział mu wymijająco, a ko­
misarz oświadczył mu wtedy, że będzie m ógł wyjść 
tylko w jego tow arzystw ie Książę pozostał w 
skntek tego w domu.

Znajduje sie w Peszcie p. Lazariewiaz, p re ­
zydent trybunału belg radzk iego , który zajmował 
się spraw ą spisku Radowauowiczów. Zdaje się, że 
w skntek jego przedstawień aresztowano księcia. 
Adwokat, któremu książę powierzył obronę swoją, 
nazywa się FuntaŁ . K siążę konferuje z nim 
kilku tygodni po parę godzin dziennie

F r a n c ja .  L a  P reue  mówi w ostatnim nnme- 
rze o wrażeniach, jakich książę. Napoleon doznał 
w czasie swych osłatnich podróćy. Zdaie się, że 
szczegóły podane przez powyższy dziennik, po­
chodzą wprost od księcia. Pomimo zabiegów, mó­
wi la  Presse, jakie czymonu w Berlinie, aby  księ­
cia trzym ać zdała od polityki, miał on jednak 
czas dowiedzieć się że tak  w wyższych kołach 
jak  i między ludem panuje nap rzód  popychający, 
prawie „rewolucyjny44 duch. W Wiedniu natomiast 
przekonał się książę, że cesarstwo ma do zw al­
czenia jeszcze bardzo wiele trudności, które są 
tem większe, ile że ogół nie posiada żadnych po­
litycznych zdolności. D la tego to i tam  unikał 
wszelkiej rozmowy o polityce, có bardzo nderza- 
ło austrjackich m ętów  stanu. W Bukareszcie spo­
strzegł książę przedewszystkiem dominujący wpływ 
moskiewski. Z tej to przyczyny nacierał w Kon­
stantynopolu, aby Turcja trzym ała się Zachodu, 
bo tylko w takim związku może znaleźć swoje 
zbawienie.

W  pogadance z cesarzow a Eugenią, królowa 
W iktorja k ład ła  sz-zegółny nacisk na potrzebę 
utrzym ania pokoju. To samo m ówią o lordzie 
Stanley, k tóry  przez dłuższy czas rozm aw iał z p . 
de Moustier. U O pm -on NaUonale pragnie udowo­
dnić w dłuższyir artykule, że lord Stanley, który 
zeszłego roku działał tak  gorliwie w c e b  zneu­
tralizowania Luksemburgu, będzie się teraz starał 
w czasie swej przejażdżki po Europie podnieść 
sprawę ogólnego kong-esn.

Pobyt królowej angielskiej w Paryżu usiłow a­
no koniecznie zrobić aktem  politycznym. Może on 
bj-ć nim o tyle. o ile królowa w Anglii a cesa­
rzowa Eugenia we Francji m ają wpływu na bieg 
sp ra w  nubliczr.ycn. W ła ś n ie  to, że lord S tanley, 
który towarzyszy królowej do Szwajcarji, nie 
przybył z nią równocześnie do Paryża, lecz o k il­
kanaście godz.n później, świadczy, iż chciano u 
niknąć podejrzenia jakiej konferencji.

Ponieważ zapowieaziauy jest przyjazd do P a ­
ryża cesarza Napoleona na dzień jego imienin 
15. sierpnia, przeto oczekują wszyscy tego dnia 
z w ielką ciekawości, gdyż cesarz przemówi do 
korporacji naczelnych państwa i do ia ła  dyplo­
matycznego Drzj sk ładan '1! mu pow*aszowań. Z &r 
wczasu już głoszą jedni, że przemówi wojennie, 
drudzy, ze mowa jego będzie pokojową, najsna 
dniej w ygrają Ci, co mniemają, że będzie w tej 
mowie kilka znanych frazesów napoleońskich, da­
jących się tłóm aczyć na  obie strony.

R z y m . Jeden  z paryzkich korespondentów 
pisze do M o m n g  Posi, że w W atykanie przygo­
towują dogm atyczne memorandum, w którem  ku- 
rja  rzymaKa oświaaeza, i i  katolicy austrjaccy, 
zgadzający się na zmianę konkordatu, będą za 
to postępowanie odpowiadali swojem snmieniem. 
Prócz tego mówi m em orandum , że papież nie 
myślał nigdy potrącać anstrjackich katolików do 
opozycji przeciw rządowi, gdyż kościół nakazuje 
zawsze posłuszeństwo dla władzców i uszauowa- 
uie dla istniejących ustaw.

Pall-M ail-O azette  dowiaduje się z wiecznego 
m asta, żc kurja postanowiła zaprosić na powsze­
chny sobór nietylko Francję, Hiszpanię i Ausirję 
lecz i Włochy ?) jeżeli tylko W iktor Em anuel 
uzna za stosowne w ysłać swego pełnomocnika.
0  zaproszeniu Prus, Angli i Moskwy m owy być 
me może, ponieważ Rzym uważa te m ocarstw a 
za czysto kacerskie, niegodne tak wielkiej łaski

Około barykad, znajdujących się w bramach 
mie1 skich pracują dniem i nocą całe  bataliony 
wojska papiezkiego. Zatrudnienie to prałaci n- 
spraąffedlLwialą w ieści* o grom adzeniu się gari- 
baldczyków w Terni, którzy za przyzwoleniem 
rządu włosk.Bgo, lub też na własną rękę m yślą 
ponowić zeszłoroczną wyprawę. Cnociaż trudne 
uw erzyć, aby  sam a kurja rzym ska obaw iała się 
podobnego najścia, to jednak łatw o przj puśei< 
z tego wszystkiego co czyni, że przeczuwa ona 
w Europie jakąś wielką w alkę , w któr6j może
1 ona będzie zmuszouą zając jeżeli ju ż  nie za­
czepne to przymijmniej odporne stanowisko. Sam 
Pius IX . przepowiada rychłą wojnę na starym  
kontynencie, po której spodziewa się dla stolicy 
apostolskiej nader świetnych rezultatów. Mniej­
szym optym istą w tym  względzie jest sam kar- 
dyna1 Antonelli, który boi się , aby papież nie 
utracił, y? tej walce reszty swych posiadłości.

W s c h ó d , uorresp. du N o rd -E st  otrzymuje na­
stępujący list z Bukaresztu :

-,Od kilku dui nis m am y "rudom ości z Bćł- 
garji, trzeba zatem . wierzyć, że M ithad-basza, k tó ­
ry  otrzymał na W arnę nowy batalion, opatrzory  
w broń odtylcową, rozbił powstańcze oddziały, i 
że je rozprószył po lasach.

,Zresztą, w Bółgarji powstania w cale nie ma, 
gdyż oddziały, które tam wpadły, nie znalazły 
poparcia ze strony mieszkańców.

„Fuad-basza zebrał u siebie w Konstantyno­
polu przedstąwicieli pierwszorzędnych woCft-Stw,

___________  m r M r m  1  t
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i skarżąc się przed nimi na dwuznaczne postępo­
wanie rządu rumuńskiego, prosił ieh; aby sa po­
średnictwem swoich konzulów poczynili w B uka­
reszcie stosowne przedstawienia. Amoasadorowie

Srzesłali w rzeczy samej konzulom instrukcje żą- 
anej treści. Minister Bratiano odpow iedział, że 

rząd księcia Karola poczynił wszelkie kroki, byle 
powstrzymać napad nowych band na ziemię bół- 
garską . Jeneralny  konzul moskiewski, br. Offen- 
berg, zaprosił d. 29. Iipea do swojego m ieszka­
nia  kierowników zagranicznycn konznlatów. Na 
uw agę zasługnje, że konzul moskiewski jest dziś 
jedynym  dyplomatycznym ajen tem , znajdującym  
się w B ukareszcie; wszyscy inni konzulowie w y­
jechali za urlopem, a konzulaty, z wyjątkiem  p?u 
sk ie g o , nie m ają nawet prowizorycznych kiero­
wników.

Baron Offenberg starał się przekonać zapro­
szonych, że ani rząd rum uński, ani moskiewski 
n ie brali czynnego udziałn w orgauizacji bółgar- 
skien oddziałów, i że główna wina cięży tu chy­
ba na zlej policji. Je<i*-o tylko kierownik kon- 
zulatu Druskiego podzielał pokornie to zdanie Of- 
fenberga. Inni przysłuchiwali się w m il;zeniu 
obronie polityk, p. Bratiano.

Mówią, że Rosetti, jeden z szetów czerwone­
go stronnictwa i w ydaw ca Jłodtanula jest bardzo 
skompromitowany zeznaniami więźniów bołgar- 
skich. Mówią, że wyszlą go w misji za gran i­
cę* B yłby to najlepszy środek zasłonić go przed 
wszelkiemi następstw am i tych zeznań.8

Opozycyjny dziennik rum uński Trompetta Car- 
patilor oskarża w sześeioszpaltowym artykule mi­
n istra  B ratiaua, że o organizowaniu się band bół- 
gLrskieh, nietylko wiedział, lecz że je  nawet czyn­
nie wspiera]

Moskowskya Wiedomosti otrzym ały z Odessy te ­
legram  tej t r e ś c i :

„Z powodu pojawienia się nad Dunajem band 
bóigankicn . W ysoka P o rta  zaproponow ać euro­
pejskim  mocarstwom w ysłanie do B ukaresztu nad­
zwyczajnych komisarzy, w celu rozpoczęcia śledz­
twa. Konzul m oskiewski odmówił współudziału 
w tem przedsięwzięciu, i dlatego ambasadorów.e 
ograniczyli się nj zaciągnięciu wiadomości od 
konzulów.“

Czytamy w Wandererze-. „Zdaje się, że Mo­
skw a, doznawszy porażki w Bółgarji, chce 
teraz powetować sw ą stratę na Iliryjskim  półw y­
spie, bo w Czarnogórze i w przyległych tureckich 
prowmcj-ich gorliwi jejj ajenci podwoi!: *wą 
czynność. J a s  nam z wiarogodnego aonoszą źródła, 
ksiąze Michał nie jest w eaie zadowolony z o- 
brotu jakiego nabrały  sprawy serbskie. P o lity ­
czne stosunki między panującą rodziną w C zar­
nogórze są  nie równie starsze z domem K arage- 
orgiewiezów, niżeli 'z  Obreuowiczami- Ze wszy­
stkich oznak można przypuścić, że Czarnogórey 
zam ierziją przedsięwziąść jakąś w ypraw ę prze­
ciw Turkom . Objawom rym przypisują obecność 
austrjaekiyj pancernej fregaty pod dowództwem 
kontiaadm irała  barona Pock w kanale Cattaro, 
k tóra niedawno została tamże w ysłaną z Lissy. 
Z fregatą tą  ma się wkrótce połączyć kanonier- 
k a  „W a.‘“ k rążąca  dotychczas bezczynnie na wo­
dach kreteńskicn. Od kilku tygodni zajm ują się 
trzej austryjaccy sztabowcy w ościennej Albanii 
zdejmowaniem planów z tam tejszych wybrzeży, 
geom etrycznem i wymiaram* w górach i nad j e ­
ziorem Scattari, tudzież zwidzaniem nadgrani 
cznych twierdz tu re c k ic h : Podborizza, Spuz i
Onosimil.u

K i- o n j k i .
•j* Dnia 9. b. m. zma-l w szpitalu sióstr Miłosierdzia 

przybyły  z Francji Z en o n  K o z ło w sk i, były teolog 
2go roku w Kamieńcu Podolskim . W róciwszy z pow sta­
nia, w którym  czynny brał udział, em igrow ał do F ran ­
cji, gdzie uczęszcza1 ca m edycynę. Liczył la t 26. Po­
grzeb odbędzie się dziś o godzinie 6tej popołudniu.

— D z ie n n ik  L ite ra c k i zawiera w numerach swych, 
wyszłych w bieżącym kw artale (27 — 32) nastąpujące 
artyku ły : I) Z beletrystyki: „Czarne godziny8, powieść 
współczesna przez W ładysława Ł ozińskiego. 2) Z po­
ez ji: „Historja szlachcica na bruku8, ustęp z powieści 
poetycznej Józefa Szujskiego. W yjątk i z poematu sa ­
tyrycznego H enryka H einego: „Atta T ro ll8 przekład 
Jan a  Lama. 3) Z dziejów. „Obraz P olski V II. wieku*, 
przez K sawerego G odebskiego. „Reformy społeczne w 
Polsce w XVllJ w ieku8 przez tegoż. „Stosunki polsko- 
czeskie za czasów wojen husyckich8. 4) Rozprawy po­
lityczne, k ry tyka : „K ilka słów o hum orze8, przez Wła­
dysława Łozińskiego. „Rachunki B olesław ity na rok 
1 6 7 ' (rozbiór). „Jagiellonki polskie8 A. hr. Przeżdzie- 
ckieg > (rozbiór). Ambroży G rabow sk i, (życiorys.) 
G alerja zagranicznych pisarzy itd. Rozm aitości. P rze­
wodnik. Ponieważ adm inistracja Dztennitca Literackiej 
posiada zapas numerów z bieżącego kw artału, więc m o­
żna prenumerować jetze^e na to  pismo, (na kwarta! Ilf .)  
Nowi abonenci otrzym ają w szystkie numera, w yszłe od
1. lipca. Prenum erata kw artalna od 1. lipca do 30. wrze­
śnia wynosi 2. złr. 70 ct., półroczna od 1. lipca do ko ń ­
ca  roku 5 złr. 30 ct.

  W y s z e d ł  9 . n u m e r  „S trz e c h y *  i z a w ie ra :
„Bezimienny8, powieść z końca XVIII. B. Bolesławity 
z ryciną (c. d.) „N otatki wędrowca z musu8 IV . K ra­
ina między Garonną a Oceanem, przez ks. G odebskiego. 
„Różności8, poezie Teofila Lenartowicza z ryciną. „Ko­
ściół św. Jana  Chrzciciela we Lwowie z ryciną, przez 
K . W idmanna. „Zamek na Spiżu*, podanie ludowe z 
ryciną, przez Aur. U rbańskiego. „Obchód 3001etnitj ro ­
cznicy unii Polski z L itw ą8, rysunek A. G rottgera. 
„Dwa wiersze albumowe K jrn . U jejskiego. „Fraszka8,

_iz Paulin? z L. W ilkońską (c. d .). „K ronik-' „Z a­
piski z bibhograhi polskiej.

-  O D e sn o c ie -Z e n o w lc z u  nadesłał nam autor u- 
mieszczonych w Gazecie N a r o d y  fejletonowj eh a rtyku ­
łów następujące wyjaśnienie :

Dziennik Poznafuh umieścił W numerze z dnia 5. bm. 
w rubryce „Rcsaja8 sprostowanie „m ek tó rjch  n iedokła­
dności*, dostrzeżonych w ustępie mię ni a zbiega, 
k tó ry  pan raczyłeś wydrukować niedawno w ej e onie

^ " “ s p r T s ^ .^ n ie  to dotyczy jedynie miejsc, w których 
jest mowa o pochodzeniu, wychowaniu i wy gnsn,ł“ . e" , 
spot-Zenowicza. Reszta eo donosi D tm m k Poznansh jest

streszczeniem  powiedzianego w urywku w mowie bę­
dącym .

I  tak  wedle tw ierdzenia Dziennika Poznańskiego Zeno- 
wicz nie by ł potom kiem  serbskich, ale greckich despo­
tów, nie odebrał wychowania w „pazeskim korpusie8 w 
Petersburgu, ale w Wilnie i w Moskwie, nie pochodził 
z zamożnej, ale arcyniezamożnej rodziny i nie został 
wysłany z P etersburga z przyczyny aw antury m iłośnej, 
ale za przestępstwo polityczne.

Do przytoczonych dopiero eo uw ag Dziennik Pozt>. 
dodaje jeszcze, że autor jedynie d la wzbudzenia efektu 
i zaokrąglenia iwego opowiadania, kazał się wycho­
wywać Zenowiczowi w Petersburgu i zbliżył go tam 
do cara.

Ten to  ostatni zarzut — bolesny, bo niesłuszny — 
powoduje mnie do napisania niniejszego objaśnienia, 
które raczysz szanowny Panie w dzienniku swoim u- 
mieścić.

W yprowadzając Zenowicza z despotów serbskich, 
poszedłem za wskazówką Paprockiego, k tóra tem praw ­
dopodobniejszą mi się wydała, ile że samo nazwisko w 
Zenowiczu nie Greka, lecz Słowianina dontyślać się każe.

Mówiąc, że pochodzi z rodziny zamożnej, miałem 
na uwadze wiadomości, powzięte osobiście we W ilnie o 
rodzinie jeg o , jako też i tę  okoliczność, że b ra t jego  ro ­
dzony, tegoż praw ie co i ou wieku, ożenił się z T ysz­
ka wiczówną, córką jednego z pierwszych magnackich 
domów na Litwie. (P rzy  pewnej sposobności brat ten 
Zenowicza, obecnie isprawnik w jakim ś powiecie niże- 
gorodzkiej czy kazańskiej guberni, przedstaw ił mi się 
w następujący sposób : „Jestem  Despot-Zenowicz, brat 
mój gubernatorem  w Tobolska, żona moja Tyszkiewi- 
czówna z dom u8.)

Wychowując go w Petersburgu i w yganiając go 
ztam tąd w skatek  aw antury miłośnej z carewiczem, u- 
słuchałou. w skaz^w ik największej części Polaków , bę­
dących na wvgnanin w tobolskiej gubernii i kilku, jak 
mi się zdawało, dobrze poinformowauych urzędników 
tam tejszych. Ci ostatni przeczyli jak  najsolenniej tw ier­
dzeniu niektórych, jakoby  Zenowicz za przewinienie po ­
lityczne był z Petersburga wysłany. To przeczenie tem 
bardziej uzasadnionem m i się wydało, ile że pochodziło 
ouo z ust Polaków, eo zostali przez niego z Moskwy 
sprowadzeni, azatem bliżej z nim znajom i byli.

Nie chęć więc wzbudzenia efektu, lecz szczere i go­
rące pragnienie powiedzenia p iaw ćy pobudziło mnie do 
napisania zakwestionowanego przez Dziennik Poznański 
ustępu.

Dziennik Poznański daruje, ale i ja  „z m iłości dla 
praw dy8 widzę się zmuszonym zrobić niektóre uwagi, 
k tó re  mi się podczas czytania sprostow ania jego na­
sunęły,

Despot-Zenowicz nie wydawał nigdy z własnego 
natchnienia rozporządzeń, zabraniających Polakom  uczyć 
i kształcić młodzież m oskiewską. Pierwszy, co tę kwe- 
stję por iszył, był gubernator tom ski, Niemiec rodem; za 
jego  przykładem  poszedł Zam iatin, gubernator jen ize j- 
sk i, a dopiero w skutek wyraźnego nakazu z góry , za- 
s tó so w .ł się do nich i Zenowicz. Odwołuję się co do 
tego do w szystkich byłych wygnańców guberni, to ­
bolskiej.

Despot-Zenowicz nie z przyczyny podejrzenia sp rzy -. 
jan ia  Polakom  został przeniesionym  z T obolska na „wa­
żny urząd w mnisterstwie spraw w ew nętrznych8 do P e ­
tersburga — lecz raczej w nagrodę położonych zasłng. 
Twierdzić, że k to ś dla podejrzenia sprzyjauia Polakom 
jest przeniesionym  do m inisterstw a spraw wewnętrznych 
na ważne stanowisko, może ty lko teu, co nie wie, co 
to  znaczy w Moskwie być podejrzanym politycznie (nie- 
błągonadiożnym ) i co to  jest wysokie stanowisko w 
wspomnionem ministerstw ie. Do m inisterstw a spraw we- 
wnętrzuych należy także policja, należy oddział 3ci bió- 
ra  carskiego. K.

— S p ra w o z d a n ie  W y d z ia łu  c e n tra ln e g o  T o w a ­
rz y s tw a  w z a je m n e j p o m o c y  o f ic ja lis tó w  n ry w a -  
tn j c h  Tow arzystw o liczy z końcem lipca r. b . człon­
ków rzeczywistych 1825 z 3431 udzia łam i; członków 
wspierających 350, dobrodziejów  310.

Stan gotów ki wynosi po koniec lipca 19.890 złr. 
86% ct. (w którym  są zaw arte fundusze powiatowe w 
kwocie 906 złr. 14 ct.) z gotówki na fundusz ogólnej 
stałej zapomogi przeznaczonej użyto 16 899 złr. 20 ont. 
na zakupno efektów zaw ierających imiennej wartości 
20.000 złr.

Do banku hipotecznego nadesłały w miesiącu lipen 
następujące powiaty niżej poszczegolnione kwoty •• R ze­
szów 518 złr., Jarosław  350 złr., Mielec 203 zł. 50 ct. 
gotów ką, a 120 zł. obligacjami w nominalnej w arto śc i; 
Bóbrka 163 złr., Tarnów 156, Przem yśl 110 złr., Pilzno 
103 z łr ., Grybów 70 z łr., Ropczyce 25 z łr ., H orodenka 
54 z łr.. Brody 38 złr., Tłum acz 36 złr., W adowice 40 
złr„  Starem iasto 12 z ir ., NaJw órna 17 z łr ., Chrzanów 
31 z łr., Kraków 60 z łr., Stryj 67 z łr ;  Towarzystwo tar­
nopolskie przez p. Sokołow skiego 216 złr. 14 ct.

P rzy  sposobności zawiadamia W ydział centralny, 
że druki do wewnętrznej manipulacji są  na ukończeniu 
i wkrótce W ydziałom powiatowym rozesłane będą.

Ułożenie m etryk ozłonków Towarzystw a, w ypeł­
nienie dotyczących rub ryk , przysporzyło W ydziałowi 
centralnemu znacznego zajęcia i spowodowało konieczną 
zw łokę; natom iast otrzym ają W ydziały powiatowe już 
ułożone m etryki i arknsze płatnicze, k tóre w edług o- 
trzymanej instrukcji dalej prow adzić, będzie rzeczą 
łatw ą.

Cały tok  wewnętrznej tej dość trudnej manipulacji 
kasowej, otrzym a w ten  sposób niezbędną mu jasność 
i jednolitość. Lwów d. 1. sierpnia 1868.

— P ro ś b a  do  W y d z ia łu  c e n tr a ln e g o  T o w a r z y ­
s tw a  o fic ja lis tó w  p ry w a tn y c h . Rada nadzorcza dnia 
17 marca 1868 uchwalając zupełne p o łączen ie  T ow arzy­
stw  i tarnopolskiego z k ra jo w em , uchw aliła , by  z fun­
duszów b y łeg o  T o w a rz y s k a  tarnopolskiego udzielane 
b y ły  cz tery  stypendja po 50 złr. dla dobrze uczących

ię synów oficjalistów. Był to warunek, k tó ry  przez 
wygląd, że Towarzystw o tarnopolsLie znaczne na to  da­
wało fundusze, przez W ydział centralny przyjęty  być 
mógł, gdyż uchw ała ta dążyła do wspomożenia mło­
dzieży tego Towarzystw a, a więc dla przyszłości jego .

Gdy wkrótce zaczyna się już rok szkolny, a podług 
uchwały już tego  roku stypendja te rozdane być winue, 
zapytuję więc w imienin kilkunastu oficjalistów tarno­
polskich, czy szan, W j dział centralny będzie łaskaw  
poczynić kroki, by stypendia ta W. P- A ntoni Rogala 
Zawadzki mógł rozdać już na rok szkolny bieżący i czy 
będzie mógł w tym celu w krótce rozpisać konkurs.

Żurowski, członek W ydz. Tow. pryw . ofic. 
pow. trem bow elskiego. *

( / .  4f.) Z  n ad  S e re tu  d. 1. sierpnia. (O pocztach). 
Przyjemnie i korzystniej je s t pod każdym względem, 
gdy się w okolicy ma u łatw ioną, bezpieczną i szybką 
kom unikację, — jednakże tych  dobrodziejstw  my w na­
szym zakątku  nie posiadamy, bo do Bndzanowa i tak 
upośledzonego pod wielą względam i, poczty innym try ­
bem i porządkiem  dochodzą, jak wszędzie. Pom inąwszy, 
że murowanej drogi niema, a pryw atne są w okropnym 
stańiH, co także nie przyczynia się do ułatwienia kom u­
nikacji, ostatniem i czasy podobało się panu dyrektorow i 
poczt przyłączyć jeszcze eksPcdyturę hudzanow ską do 
Kopeczyniec, nie zaś do Trębow li, jak  to  byio przez dwa 
lata, i dobrze było. Ale że n nas nigdy n iep rzestaue 
istnieć żle skombinowana dążność „noeA besse**, a W edy 
robi się najczęściej „noc., ch led u e r* nie dziwi więc nas 
to m acosz/ne obchodzenie s ię , — lecz komukolwiek 
zasada log ik i obcą nie jest, przyzna, że encąc gdzie­
kolwiek się udać, wybiera się najprostszą d tug.‘. ale nie 
wraca się wstecz, by znowu naprzód pójść. T ak wszakże 
nie dzieje się z przesyłkam i, z Budzanowa wychodzące- 
mi, które, aby dojść do Lwowa, wracać się muszą do 
Kopeczyniec, zkąd dopiero na drugi dzień, po tak  ucią­
żliwym dwumilow/m kursie i należytym  odpoczynku, 
idą do Trębowli, chociażby wprost m ogły iść do T rę­
bowli, dokąd tak , jak  do Kopeczyniec, jes t dwie mile 
z Budzanowa. I nawzajem też listy  i przesyłki ze Lwo­
wa uie zostają w Trębowli, ale robią darem nie drogę, 
zapewnie dla poznauia okolicy do Kopeczyniec, zkąd 
dopiero wolno im wyjść do miejsca przeznaczenia. Rezul­
ta t tej manipulacji, naeechowanj zdolnościam i topografi- 
cznemi, jes t ten, że iisty, dzienniki i wszelkie inne prze­
syłki ze Lwowa przychodzą do Budzanowa 5go lub 6go 
dnia, podczas gdy do Buczacza, D zuryua, Czortkowa i 
inyeh naokoło położonych stacyj dochodzą nazajutrz po 
wyjściu ze Lwowa. Często mi się z d a ra ło , będąc u 
którego sąsiada o milę od siebie odległego, czytać ga­
zetę, która do mnie przez Budzanów w 3 lub 4 dni pó­
źniej dochodziła. Wczoraj wróciłem ze Lwowa, zkąd 
przywiozłem z sobą nr. 174 Dziennika Lwowski*go, w wi­
gilię mego wyjazdu odczytany, a dziś z biedą ledwie 
nr. 172 odebrałem. Nie webodzę w to , jak ą  drogą ga­
zety ze Lwowa idą, ale sądzę, że obowiązKiem dyrek­
cji jes t, obrać najkrótszą i najpraktyczniejsza drogę. 
Jeżli bowiem do Buczacza (m il 21*/,) przychodzą gaze­
ty  i listy nazajutrz, to  i do Budzanowa przez Trębowlę 
(23 mil) także w tym czi-sie, lub o 3 —4 godzin później, 
przychodzić powinny. Tu i tam idzie szybkowóz, chyba, 
że jes t przepis, aby pocztę budznnowską dłużej i gorzej 
wieziono. Poczta budzanow ska albo je s t uznana za po­
trzebną, lub też jes t zbędną. W ostatnim  razie niech ją  
szanuwna dyrekcja raczy skasować ; gdy jednak my za 
pierwszym przypadkiem  obstajem y, żądam y przeto, aby 
podlegała tym samym regułom , jak  inne okoliczne, a 
wyjątkow e przep isy  i niesprawiedliwe widzimisię dra 
Budzanowa nscaty, bo nie widzę powodn, dlaczego ma­
my odbierać gazety  i listy wtedy dopiero, kiedy nasi 
sąsiedzi. o milę oddaleni, jaż  trzy  późniejsze dziennisi 
p rzeczy ta li; jak  również, jeżeli osoby ze Lwowa k tórą­
kolwiek rutą przyjeżdżają drugiego dnia w nasze stro ­
ny, dlaczegóż gazeta w tym samym czasie tej podróży 
odbyć nie może ? Niedokładności te  powinnyhy być 
sprostowane, co przy dobrych chęciach z łatw ością zro- 
bićby się da ło .

— Z M ik o ła jo w a . D nia 3. bm. urząd gminny mia­
sta naszego, w połączonej z k ilku  obywatelami miej­
skimi deputacji, za prądem opinii publicznej idąc, o- 
świadczył przełożonemu tutejszego sądu pow iatow ego, 
p. W iktorowi Ramskiemu, tudzież aktuarjuszow i tegoż 
sądu, dr. Tadeuszowi Pożniakow i, że publiczność życzy 
sobie, ażeby pizy  zbliżającej się organizacji sądów po­
wiatowych ci pp. sędziowie, którzy w tak  wysokim sto­
pniu ogólne uzyskali zaufanie, na ich stanow iska pozo­
stawieni zostali.

Majac na uwadze ostatnie cesarskie rozporządzeuie, 
które urzędników sądowych nie dozwala mimowoluie 
przerzucać, spodziewamy się, że w ysłane w tej m yśli, 
natychm iast po odbytej deputacji, do JE . m inistra spra­
wiedliwości ułożone podanie, o utw ierdzenie rzeczonych 
pp. sędziów na dotychczasowych posadach, zostam e u-
względnionem. ,

— P o d z ię k o w a n ie . Kapelm istrze stacjonowanych tu  
4 c. k. pułków piechoty składają najczulsze podzięko­
wanie szanownej publiczności lwowskiej, za liczny jej

, udział w festynie, danym onegdaj w ogrodzie Pojezui- 
ckim na dochód funduszu pensyjnego kapelm istrzów  c. k. 
arm ii. Jeduocześnie podają do wiadomości, że dochód 
brutto  z festynu w ynosił 931 złr. 52 c., w ydatki wynio- 
sły  351 złr* 52 c., wliczywszy w to opłatę 10% . k tórą 
wziął dyrektor teatru  niem ieckiego, p. K ónig, mimo 
dobroczynnego celu festynu, i różnorodne opłaty, wy­
magane przez dzierżawcę trak tjern i, p. W ojtawickiego, 
k tóry  nietylko kazał sobie zapłacić za wymianę drobnej 
m onety i za pożyczenie 2 stolików  na k rsę , ale naw et 
za każda szklankę c*„a w ziętą dla żołnierzy, wym a­
g a ł cenę o 1 ct. w. *. w iększą, n :t  jest używana w 
mieście. Tym sposobem dochód czysty w yniósł ty lko  
58u złr.

Kapelmistrze stonow anych we Lwowie ich pułków 
f .  k . piechoty,

-  L ist g o ń c z y . K’or Oktaw z G racu, w S ty rji, 
ajent wiedeńskiej rafinerji nafty  w P lojest, w księztw acb 
Naddunajskich, im knął, sprzeniew ierzyw szy znaczną su­
mę pieniężną. Je s t w ysoki, silny, już szpakow aty, ma 
szyję wydętą, wżruk rótki i wje]ki pa ,ee u .edne: r?ki
złamany.

-  p o g rz e b  k ró lo w e j  M a d a g a s k a ru . U m arła w 
tych czasach R  lam a> królow a M adagaskaru. Zwłoki jej 
złożono do grobu, owinięte w 500 jedwabnych spowić, w 
których fałdy włożono 20 złotych zegarków, około 110 
sztuk złotych łańcuchów, brosz, pierścieni, naram ienni­
ków i inny°J  ‘>z ób, 500 m onet zło tych , wszystkie po­
darunki od ob ga cesarstw a francuzkich, całą jej ga r­
derobę i wszyst ię meble, a w dodatku jeszcze skrzynie 
z 11.000 dolarami.

Na stypie zjedzono 2500 wołów. Na znak żałoby 
m uszą wszyst-ie obiety w całym kraju  głow y g-.lić.

L X IH - d u ró w  n a  fu n d a c ję  ś. p . K a ro la
S zajnochy*  c DuPrzedm ego spisu gotawizhą 16092 złr 
79 centów, w efektMh 2700 złr.

Złożyli d a le j: Ksawery Rosnowski, zegarek  srebrny 
pozłacany, do tą l n.e spieniężony, W iktor K rokow ski, z 
Drohobyczy, dalsz« czysty dochód ze sprzi dąży w ier- 
szy s w y c h  pod ty tu łem : Fundacja Karola Szajnochy , 2 złr., 
p . Kaznowski Stanisław  z Nadwórny, ze sklad.-k u 
mieszkańców Nadwórny 10 złr. 19 c.; pp. urzędnicy w 
Żydaczowie: Fi-css< n, naczelnik 2 złr., F lechner, kom i­
sarz 1 złr., B iałkowski, adjunkt 1 złr,, R osenberg, ka­
sjer 1 zir , Stóbr, oficiał 1 z łr., Wierzboy sk i, lekarz 1 
złr., Chotyniecki, sekretarz 1 złr.; razem 8 złr. Na ręce

p. Engieninsza Zielińskiego z Nowego Sącza Aroni 
Fr. Ksaw. 1 zir:., ks. Jan  Szeligiewicz 1 zir., D aszyński 
W/łaJ. 1 złr., Żurowski Ju l. l z l r . ,  Kobiałkiewicz Jakób 
1 złr., W aszkiewicz F e l. i  z łr ., Szalaj Józef 10 z łr ., 
V . Z. 1 z łr., N itribitt H. 1 złr ., W arzeoka? (n ieczytel­
nie podpisano) 50 cent., Klein A ntoni 1 ztr-, G. W. 50 
cent., Machalski 50 centów; razem 2u zir, 50 centów. — 
Co w szystka wraz z w ykszaneni w poprzeduim spisie 
wynosi ogołem : g o to w U n ą  16143 złr. 4 8  centów, a w 
e fe k ta e h  2300 z łr . w. a.

L w ó w  dnia 10. sierpnia. Z  g ie łd y . E/ektc « monet}/ 
Oprócz kup. bież.: A h 'je  kole1’ galic. K arolą Ludw. po 
200 złr. m. k. płacą 208.25, żądają 209.25; b n e i lwow. 
C“"iti. po 200 złr. w. a. w s re b r .: płacą 183.75 żąd. 
184.75; ianku hipot. gal. po 200 złr. z w płat. 40% : 
p łacą — , iad . — ; papierni czerlans. po 2 X) złr. 
w. a. bez dyw id pł. —■—, żad. —•—• Listy Tow arz. 
kredytow eg > gal. i m. k . płacą 77.70, sąd. 78.10; T o ­
warzystwa k red  galic. w, a. pł. 74.—, żąd. 74.40: ban­
ku hipot. galic. piac. 87.15, żąd. 87,40. Obligi indem n. 
galic. płaca 66.80, żądają Ol .30 ; potyczki głod. z ro k u  
1866 po 7% pł. 100.50. żąd. lu i-50; pierwszeu. kolei 
galic. K arola Lud. L emisji płac. — , zadają —.
II. emisjipłacą 88.25, żąd. 89 .—; pierwszeii. kolei galic. 
lwowsko-czerniowieck e 1. emia_ pł. 76.25, aąd. 77.—; 
pierwszeń. kolei galic. lwow. czerń. Li. emi-j: p ła c ą —— , 
żądają — . D ukat holenderski p ła c ą 5.35, żądaią 5.33: 
dukat cesarski płacą 5.38, żąd. 5.43; napoleondor płacą 
9.7. żądają 9.15; półim perjał p łacą 9.33, ńądają S.41; 
rubel srebrny moskiewski p łacą L 7 2 ,'żądają 1.76 ; rubel 
papierowy moskiewski p łacą 1.54. żąd. 1.55; pru­
skie bilety kasow e płaca 1.67%, żad. 1.68%; srebro p ł.
I I I . - ,  żąd. 1 1 2 . - . _____________

O sta tn ie  w iadom ości.
Cesatzowa auątrjacka przybyła dnia 9. b. m. 

do Mnicbowa,, gdzie ją  przyjmował poseł austrja- 
cki. Najj. Pani udała się natychm iast do Possen- 
hofen.

W Paryża obiega p o g ło sk a , jakoby -eakcja 
miała wkrótce stanąć u steru władzy. M ów ią, 
że u ltrareakcyjny wiceprezydent Ciała praw odaw ­
czego D ayid wejdzie do gabinetu.

Z P aryża  donoszą d. 8. b. m .: Cesarz N a­
poleon wyjechał dziś rano z Plombieres i stanie 
wieczór w Fontainebleau. U E tendard  mowi że w 
długiej serdecznej pogadarce lorda Stanleya z 
m argr. M oustier, obaj ministrowie zastanawiali 
się nad glównemi punktam i ogólnej polityki. W ra­
żenie wzajemne, wyniesione z tej poufnej rozmo­
wy. iest takie, że obecne położenie przedstaw ia 
tyiko okoliczności pokojowe, wzmocnione zapeł- 
nem  porozumieniem między Francją i Anglią. 
L a  P atrie  i la  France ogłaszają równobrzm :ącr 
doniesienie, iż ajent rządu rum uńskiego, Kreezu- 
lesko, wręczył wczoraj m argr Moustierowi ob­
szerną notę, w yjaśniającą stosunki i zasady, k tó ­
re ostatniemi czasy przewodniczyły polityce ru­
muńskiej. Nota w yraża sym patje Rumunii dla 
F rancii.

Oołos uzupełnia teraz swój artykuł o po trze­
bie nowych „reform 8 w Królestwie, o k tórym  
niedawno wspominaliśmy i wyjaśnia rzecz tak , iż 
dla Królestwa żąda takich samych ustaw, jak ie  
istnieją na Litwie i w krajach  Zabranych. Mię­
dzy innemi należy tu ustaw a, zabran ia jąca  k a to ­
likom posiadać majątki ziemskie. Oołos doprowa­
dza tym sposobem krw iożercze swoje projekta 
jeszcze bardziej ad  absurdum.

T e le g r a m y  ^ „G a zety  N a ro d o w w .“ .
Stanisławów dnia 10. sierpnia

(w nocy). Rada miejska dziś na pełnem posiedze­
niu , obrała delegatem na uroezystosć pomniko­
wą W Rapperswyl Ignacego Kamińskiego.

W ied eń  d n ia  II . s ierp n ia . Roz­
porządzeniem dyrekcji pciicji zabronioną zosta­
ła uroczystość 'braterstwa robotników*

Tagblatl donosi, że ks. Aleksander Kara- 
dżordiewicz zachorował mocr.p w zw ojem wię­
zieniu w Peszcie.

; Dzisiejsza urzędowa G azeto W iedeńska  o- 
głasza nominacje sędziów przy nowo organizo­
wanych sądach powiatowych.

B elg r a d  d. | | .  s ierp n ia . W Ru­
muni; zasekwestrowano dobra Aleksandra Ka- 
radżordżewicza na mocy wyroku, wydanego 
przeciw niemu przez sąd serbski.

K u r s a  z dma 10. sierpnia 1868 , godzina 1 
min. 5 0  popołudniu

W liedpfi. P _ tyczka bćźpbdatkoWa 59.10. Akcj
K arola Ludw ;a 208. 0. Kolę, siedm iogrodzka 149.8: 
Koleją południowa 181.50. Kolei państwowa 247 40. Kok 
ftinfkirch. 165.—. Kolej lw u«oko-czerniotriecka 184.— 
Kolej półpocra 185.75. Kolej Rudolfa 1. emisji 111.—
KoIę> Riidolfi II. emisji 113 —. Kolej F ran riszka  Jó
zefa 160 75. Kulej alfftldzka 151.75. Galicyjskie obligacji 
nr* ?mr.izacyjne 66.75. Losy 1864 r. 95.30. Napoleondo 

9,‘38. Pruski kurant 1.65%. Usposobienie spokojne. 
K u r s a  z dnia 10. sierpnia 1868, godzina 6

min. 2 0 . popołudniu.
W ie d e ń . Pożyczka bezpodatkow a 59.10. 4kcj(

kredytowe 212.30. A kcje K arola L .riwika 208.50. Ko 
lej pu łuduow a 181.50. Kolej państwowa 247.40. Ko 
lei losoncka — Kol ej  alfOldzka 151.80. L osy 1861 
roku 81.40. K arola Ludwika obligi pii rwszeńptwa II 
emisji 88.50. Lwowsko-czerniowieckie obligi pierwszeń 
sta ł^  —' —" ^ aP°^e0I,^ or ®*07%. S p iry tu s—. Usposobieni-

P a ry ż . R enta 3% 70.32.
W ro c ła w . Psze lica 93. Żyto 72. Owies 36. Rze 

pak zimowy 177. Koniczyna —,
B e rlin . M oskiewskie banknoty —. Akcje kre 

' G alicyjska kolej —. Kolej państwowa — 
Wiedeń —. Usposobienie —. Pszenica —. ży to  54% 
Owies 30% . '

T e le g r a fo w a n y  b i r s  w ie d e ń s k i
i z dnia 10. sierpnia

O blig.dłng.państ.5%  na 100 zł. m. k . 
Pożycz, n sr 1854 5% za 100 zł. m, k. 
Lory z roku 1860 . . . . . .
Akcje banku nar. . . . . . .

„ Tows^zyst. kred. na 200 gł. 
Londyn 10 fot., sterlingów . . .
D ukaty cesarskie sztuka . . . • 
Srebro zn 100 zł. w. a......................

58 36 
62 '5
84 30 

735 00 
2 2 40

13160
5 39 

11■|a5

Nadesłane.
„PCJiłłTAS*. Mydło do nsł.- Patrz kolumnę o- 

statflią.



4 GAZETA NARODOWA z dala l i  Sierpnia 1868 S

r  In u f iu lr  n u d y , w ykształcony, 25 la t li 
wAIUWIOK0ZjjCy, najcblabki^jszem isw iad ;c- 
twami i rekom endacja w y lizać  się mogą- 
cy, poszuKuje posady  przy gospodarstw ie, 
jako zawiądow u kontrolor. sekretarz, buch- 
balter, leśniczy rob t. p.

B l*zszl „ ia -o i-o ść  frank) p. lit. a . Z. 
M anasterzys.ka poste rest. 2413 1 - 2

Konwikt dla panien
W  K O Ł O U Y I

z dniem  1. w rześnia ld  18 w ku tek  pozw o­
lenia krajowej Rady szkolnej ponow nie o.- 
tw ieram. Flioa pańska l i r .  328’/ , .  
jA-in 1—3 L e o k a d ja  P a n a to w a k j-

Poz n t e s  fren  k e n sz t i ln  k a  po 15 fl. 
i ż y to  z im p a p  ,ki® po 10 Lir. w. a. s s 
do dostania w Zwiniaczu (ko ło  B aJzano- 
ffa. Obydwa gatunki odznaczaj? s i ; p ię ­

kności? ' ziarna i piękności?. W ydatek  z 
m orga zasianego 'agranicznem i tem i ?a 
tai.-.am i jes t c. wiele przew yższający —org 
krajow em  zbożem zasiany co rejestram i 
wykazać m ogę. 2518 1—3

Niemniej gorzeln ia  doskonale urządzo- 
na wraz z miyuem parowym  i stosow ny i- 
lości? p roduktów  (karto tli po 180 morgach 
jęczm ienia do  2 0 0  m órg i drzewa opałow e­
go 120-150  talar.) jeb, do w ynajęcia oa 1. 
października br n a  6 —8 m iesięcy.

W io sk a  d o  s p rz e d a n  a w K ol-m yj- 
Skim obv7< dzie, w obszarze 730 morgów or- 
a#j ziem i dobrej, 33 iąki? lasu nie ma. P ro ­
pinacja z młynem niesie 900 złr. rocznie, 
1 '/, mili od kolei położona, budynki w szel­
kie jak  najlepsze, sa cenę 75000 złr. czw arta 
część ceny knpńa może pozostać przy g run ­
cie dłuższy czas. B liższa wiau mość r A- 
jencji Lubina P rey era  w S tanisław ow ie.

W . i  ,k „  do  w y d z ie r ż a w ie n .a  w Ko- 
łomyjBkim obwodzie: 670 mor ęów ornej 
ziemi, 100 m. ł?k , bez propinacji, z zasie­
wami : 120 korcy pszenicy, a 100 ży ta  * 
dodatkiem  nasienia jarzyny, z budynkami 
putrsebnem i tak gospodarskien i, ja k  i d o ­
mem m ieszkalnym > 5 pokojach za roczny 
czynsz 5.000 złr. B liższa wiadomość w V  
jeneji LaDina P reyera. o ■

2 0  1 )0 0  sz tu k  d ę b ó w  m aterjałow ych, 
różnego ro z m ia r  je s t,d o  kupienia Ta Jeuę 
um iarkow aną w Stanisław ow skim  obwoozic, 
blisko^ kolei. Cbęć kupienia m sjfcy  zg łusl 
się do Ajencji Lubina P reyera *  S tan is ła ­
wowie.

W ie ś  d o  s p rz e d a n ia  na B usow im e, 
aw orzer kolei w miejscn, otbzsi-a 650 i 200 m. 
ornej z  em. w dwi ioh kom pleksach, p rop i­
nacja 350, z łr . b dy iS i w dobrym stanie z* 
cenę SO.Oou Złr., 42.000 złr, z ..stają przy 
gruncie resztę dopłacić. B liższa .m dom ość 
w Ajencji Lubina P reyera v  Stanisław ow ie.

P o sz u k u je  m ie js c a  przy gospodar 
stw ie człuWiok uzdolnioby w średnim wie­
ku, z nąjlepazemi J«riadeevwaml, p m  w ie- 
hBzem gospoaarstw iej'jeżiśby  tcg  iła śc ^  
ciel w ym agał. jeśjr w stan .o  kac ao ć.jo j  
z łr. złożyć. B liższa wUdumośi Ajencji 
Lubina P reyera w Stanisław ow ie.

PobZukUJ^ s ię  w sp ó ln ik u  do większe­
go gospodarstw a ,na 2J~H) m orgo w* .rne, 
ziem i, posiadaj? ( go k ap ita łu  2tVwu złr. 
in teres dobry. Bliższa riadom ość w A jencji 
L ubina P r jyei a w Sr.sni u aw uw ie. 2 4 2 1 1 1

rL .\v > r> a ln il7 ''eoretycznie i praktycznie 
\ | U I  u O l i l i J i i  wykształcony, noc,adaj?cy 
bardzo korzystny, doiąd jeszcze m euz/w a 
ny spooóo ns dokładnr ndfernieutoW nie 
zacieru, szuka odpow iodnejposi.lv . usze 
porozumienie przez pana Zaleski ego, poęzt- 
m istrz ' ,/ Oleszycach »  obwodzie Żół­
kiewskim, ^ 0 8  2—3

W  w  O l e  s ł o w i e
trzy ćwierci mili od kolei w S?dowcj Wi- 
seni m s ta ć  można ży ti s z a m p a ń sk ie g o . 
Korzec rzeczywistej wagi 16o funtów po 
złr. 8. Również je s t do n m ycia ż y to  ś w ie ­
żo  z, S z w e c ji s p io w a d z o u e . za eeające 
sie n a d a w yczajn?plenności? i aiew ym agal- 
nościa. Korzec przeszło 160 fun to s w ażą­
cy po* 8  złr. ua miejsca. 2413 2—3

AdrftiittstracSja gospodarcza.

Ogłoszenie.
A dm inistracja fundacji hr. Skaros 

sprzedaje w rew irze iłowskim w dziale nad 
B oryniezau i 70u, a  * dziale W iśniow iec 
,00 i?gów 8 stopowych, hukow ych, łupa­

nych.
Oferty pisem ne, należycie opieczętow a­

ne, z osounem dołączeń em 26% od ofiar »- 
v»nej kw oty , juko w»ajum maj? być w nie­
sione do Admiu Stracji tunaacji hr. Skarbku 
nre Lwowie najdalej io  1. w rzrsnia 1868 i 
powinny zawierać w sobie oświadczenie, iż 
kupujący obow i?zuje się zapłacić połow ę 
pależ jtosc i w 8 Ini po przyjęciu oferty, 
drugę połow ę zaś dnia 1. listopada 1868.

Termin do wywozu z lisów  pi sfunawia 
się po dzień 1. s ;erpnia 1869. 241 i 2 - 3

Zakład 1 produkcja nasion 
J. B U L S I E W I C Z A

« s
zaleca nasienie

■m.

N ajm odntejsrycu i najtańszych s u k n i, 
k tóreby kiedykolw iek m ogły być zrob io ­
ne, m takie 1 i ai. cb lo p có r. łakicn do­

stać teraz można jedynie w

Magazynie sukień
K e lle r  d  / l i i

Vt G r a b e n  IV r .  3.
w  W ie d n iu , 1 S to e k  f . , ; l  e  d e r  

2194 K ar tn e rs tra i te. 98 200 
w yszczególniony najw yższym  u

medalem za s ia li 18G7, 
M o d n e  p a l t o  

8  .  

O d z i e n i u  j ę s i e n n e
X 2  z ł r .

Odzieaia płócienne . . jd z łr, lii do i t r .  IB
Surdu t; zimuwe i i t r .  6 Io *ry W
Surdu t; wio euue ;  od zfr. 5 do złr! 24
rn l t j  . . .  . ’ . . ud złr. 6 do złr. 28
Surdu t; -u}żliw. t  strzeleckie od  i t r .  S do zlr. 2-
V  — ■ tu iu rk i . . on z ir i4 do złr 28
SutŁ iuj _  w .  L .  od .  16 do 1 . 3"
S.uuroki . pH tir . i  zlr. 86
Zupełne ubrania . . . od>śIi* 12 d6 flr. 36
burduly codzienue do Diura od złr. 4 do złr. 12
spodnie . , ,1 zir. 4 do zir 12
Kamizelki 0 | 2|r  2 do złr g
Obrania dla gimnastyku™ od zlg. 3 do S

Oprócz tego  wsLełkie^ możliwe
p r z e d m i o t y  g a r d e r o b y  n i  zp tłe j
_  ,  Zaunówienia, osobiście lub listowuie, * poda- 

uiem miary w p i e r s i  (objętość dokoła piersi i 
pleców), s t a u u  (objętość stąuu dokoła), wysoko­
ści w k r o k u — za przesłaniem oależytości w go­
tówce lub za pobraoiem pocztowem wykonują sie 
tkaj dokładniej i najlepiej, — c e n n i k i  zaś rozsy­
łają sie na żądanie i fcauko.

4\ie b y  potożooe^o w nas zanfania Szanownej 
Pub|iczuośc| i nadal pod.żadnyip względem nie o-

wobec papływu 
,  jłeńitWeiił byłoby 

świeżych towfęów aąwać 
" -bid, gdy 

według 
— d oT

słabió, zważywszy ^^ła^zcza, że 
spławunków w interesiśr; hiepddbbl 
z mnożących sie codnia świeżych- vuuui« aaic£)uu iuwarow uąwac
próbki, przyjmujemy aa sieWe, gdy n ś d M :e póda 
kolor i cene — wybór sukni według własoego su­
miennego ocenienia rzeczy, — d o ł ą c z a m y  d o  
k a ż d e j  p a c z k i  k w i t  g wa  r a ń c  y j n y, a i  e- 
py od n a s  s p r o w a d z o n e  s u k n i e ,  g d y b y  
l * k o w e  z j a k i c h k o l w i e k  p o w o d ó w  b y ł y  
l* » e o d p o w i e d n i e ,  b e z  w s z e l k i c h  t r u d u o -  
BU| P r z y j ą ć  n a p o w r ó t .

K eller &  Alt. G raben Nro, 3, W ien.

r

Ban de Melise de Cannes,

w o d a  z r o s l i a y  urw anej A lio d o w n N  
k i e m  K a n iiie lic k im . narro d zo n a  m e­
dalem  na Pow szechnej W ystaw ie w 

L o n d y n ia  w r . 1 862 .
Środcik f6u pow szedn ie ' znany i uży­

wany w Paryżu  p l ęciw  cActwie, apopleksjom, 
sparaliżowaniu f sitndłeniu. migrenom, boleści t  
rznięciu to żołądku, niestrawności itp.

S kład p łón  ny w Paryża a p. B oyer, 
przy nliey T sm nne Nr. 1*. — we L w o w i e  
w aptece p. P iu t r a  B U kolasc h a  i w K ra­
kowie w aptece p. B ru n o n a  M iczyn  
nkiego.

rzepy pastew nej,
śc ie rn iw * 1 (S toppelrlibensaam eu.) K w arta 
polskiej m iary po 1 złr. w. a. 2173 i ł  18

’ G f c l C H O T A
Instium ent akustyczny w miniaturz.o . 

Jedyny wynalazek niezawodny or-.eciw głu- 
ctfoćie potw ierdzony przez faku lte t nb -y - 
czny i przez lic snb zaświadczani^. M<vły 
aparacik , pociągnięty einali? aoloru ciała, 
zaledwie aost.iiedz się ds.j?cy, cuiiown? m e­
sie pom oc J i s  do tkniętych głuchot?. W 
Paryżu n p. A b ra h a m  40 rae Bassano (Ave- 
nue Jo seph inc j, w K rakow ie w aptece p. 
aptekarza S tockm aia. 2258 6—6

Do eiągjnieDia ua d. 1,f w rzeam ia

promesó«'i<slosj|Jil864r.
po 3 złr. sztnka już z  wliczeniem stępia, 

na k tó re  przy*)*”!?

główna wygrana 200.000 z łr
J o Ł  € . S o t h e n ,

W ien, O rabeu 15.

T ak  samo | u 1 Frydryka Schubutha
2H82 2—b we Lwow ie w rynku

Tamże LOSY RUDOLFA r f 15

Największy wybór
P a r a s o le k , rękawiczek, w achla­
rzy, pachnidel francuzkich i a n ­
gielskich, prawdziwej w ody ko 
lońskięj, krawatek, szalików, k o ł­
nierzyków męzkich i damskich, 
przyborów myśliwskich, deszczo- 
chronóH wyrobów z pianki i 
2220 5—6 bursztynu  
niem niej wszelkich przyborów do 
szycia i haftu, ja k  i najmodniej­
szych damskich guzików różnej 
wielkości, i t. p. innych artyku­

łów poleca świeżo utworzony  
Handel galanteryjny

IGNACEGO HEROKA
wę Lwowie w domu p. B. S tille ra  p rzy  u 

licy rfa lie ftiij pod I. 295. 
W sz e lk ie  z a m ie js c o w e  z a m ó w ie n ia  

i u d z ie lo n e  k o m isa  z a fa f ti  i&ru n a ty c h ­
m ia s t z w s z e lk ą  p u n k tu a ln o ś c ią .

Karpacka herbata ziołowa
dla cierpiących na płuca i  piersi,

tudzież ua k n trr chroniczny, kaszel, chryp­
kę, suchoty, Kiócie W bok i; szczególnie 
zaś na wzmocnienie ciała i żo łądka orła 
bionego środek  dośw iadczony.

Prnw dziw ego dostaii można w głównym 
układzie dla G alicji n
Zygmnnta Ruk ra we Ł w cw ie.

Cena 30 e t., za opalio vanje 10 cf . Od­
przedającym  stosow ny rabat. 2247 9— ?

W ogrodzie T ow arzystw a ogrodni^zr.- 
sadowniczego przy ulicy P iekar-k ie j bęu? 
sprtbdaw ane, zacząwszy od 1. października 
r. b., 6—7ie*nie szczepy jab łon i gruszek i 
wiszni w gatuiikach najprzedniejszych, a 
m ianowicie d rzew sa wybmowe I. klasy po 
80 cL, zas drzew ka II. k lasy  po 60 et. za 
sztukę. D la szanownych członków o 10% 
tanie/. * » 4  2 - 3

Zamówienia odbiera dyrekto : zak łjdn , 
pan K onstanty P ie fruski, przy -licy Pie- 
kar^Kiej w domu Pfaua pod 1. 146.
■. ' ..'.r 1---- _ " ' -  r +    : - —

I J w l a d o a i i e i i l e .
W  państw ie Czarnokońce m ożna 

do 20. sierpnia r. b. dostać d o stić  
2000 k o re y  p s z e n ic y  w n a jp iękn ie j­
szym gatunku . K w b y  potrzebow ał, 
racz j się zgłosić do Z a r z ą d u  — 
ostatnia noczta D aw iJkow ee. 2358 6-6

P re c z  z  s iw iz n ą ! .

WO D A  pani D O R a T,
11, rue de Caumartin a Paris.

Użycie jednego flakonika W o d y  D o- 
r a t  dostatecznym  i nieomylnym je s t  ś ro ­
dkiem na przyw rócenie siwym włosom n a ­
turalnego koloru. W oda ta  je s t nieocenio­
nym wynalazkiem, tania, nieszkodliwa, nie 
jes t bynajmniej farb?; bardzo sku teczn ie  za­
pobiega w y p a d a n iu  w ło só w  i le c z y  
w s z e lk ie j  n a tu r y  w y rz u ty  n a s k ó rn e . 
D ostać można w aptece W go. P io tra  Miko- 
lascha we Lwowie. 2254 6—12

N a jp ięk n ie jsze , n a jo z d o b n ie js z e  z ż e l a ­
za  la n e g o

KRZYŻE NAGROBKOWE
n a  p o m n ik i i o ł ta r z e ,  i d u że  k rz y ż e ,

najtr walszenri, najdosko- 
jąlszem i farbami p o k o - 

‘ stowane, prawdziwem, 
najlepszom złotem po­
złacane (jak ich  ta* s ta ­
rannie wykonanych n i­
gdzie nie dostani >), do­
stać można teraz jak i 
przedtem , bo już od lat 
20 w uajobiuszym wy­
borze jak u a j t a n i c j  

ty lko  u

O . JML. P O B Z S C E C ,
właściciela handlu żelaznego I 

posiadicza przy w . lej u
v  W IEDNIU, W a h r in g e rs lr a s s e  N . 7,
i rozsyłają się tokowe w każd? stronę w 

Kraju i za granicę 
N apisy nagrobkow e ja ^  dotąd w yko­

nuj? Hę według życz. cia P . T . zamawia 
iących Ib o z ło trm i lab  też w ysta jąceu i 
czcionkom lancm i. i to ja k  najrychlej.

Rysunki i cenniki posy ła j?  s.ę  na żą­
danie niezwłocznie 2379 2—12

Maszjnj do szycia
podfug w szelkich system ów  

poleca
ut»j większy europejski 

Z a k ł a d  m a s z y n  d o  s z y c i a ,
po zniżonych c e n a c l , pod gw aranc ją

M B0LLMANN
2352 5—i2 w  W i e d n i a

■41- R othentbarm strasse 31. 
'1 ^ .  Ilustrow ane cenniki m ożna 
mieć franku i g ratis.

W IZ Y K A T O R JE  zwane Albespeyres.
P rzyjęte w supicalach francuzkich cy ­

wilnych i wójskowyoh z ru z a a z u  R ady  
z d ro w ia  p u b lic z n e g o . W izykatorje t< . 
k tóre noszt podpis \lb ts p e y re  n- ity k e  
cie zielonej, az isła j?  , i lub 8 godził naj­
dłużej. Prócz tego  P u p ie r  A lb e sp e y re s  
ntrzym uje Ł.»m przezsię ropienie obfite 
i regularne b iz  odoru  i dolegliw ości 
K ażdy ai kusr Papieru  opatrzony je s t  na­
zw iskiem  A lb e s p e y re s .  2253 6—52

K A P S U Ł K I  i lA O U I N
Potw ierdzone przp„ akadem ię medyczną 

francuzka. k tó ra  spraw dziła ich skuteczność 
i otrzym ała “ o n»j7um » tiejszycn k u rac ji na 
stu  osobach, dotkniętych zaraźliwemi choro­
bami. %-ademia zateui orz< kła, ż e ta p s a łk i  
te s? doskonalsze nad w szelkie preparacje z 
z  k u p a h u . Każdy flakonik zaw inię ty  je s t w 

r  potw ierdzający, wydany piz >z ak a­
demię medyczną. — V® Paryżu na Faubourg 
St. Denis N r. bd, i w głównycŁ ..ptekach 
za granicą, we L w o w ie  w apt. p . Mikolasoh •„

W I « 0 « ) R 0 | V i  W ę G I E » 8 H I 9 !
sprow adzaj można z nastaniem pory w inogrono wej t. j . w crag ie j połow ie s ie rpn ia  od 
niżej podpisaL ij sp o tk i, posiadającej w łasne .oz łeg łe  plantacje winogronowe w S z  E n - 
d r e  koło Lndy (Ofćn) a to  z pier« szei ręk i i tanio . Z zamówiemnmi upraszam y u- 

2359 (j— 6 dawać sie rychło  do
P IE R W S Z E J  SPÓ ŁK I W Y W O Z O W E J WINOGRON w  

SZ. ENF>RLQ pod B U D Ą
(Erster S z . Endreer T raaben-E xport-V erdu bei Ofen.)

J a k o b  K r o n l e l d ,
Jubiler i złotnik, oraz taksator

w filii c. k. uprz. austr. Towarzystwa Zastawniczego we Lwowie,
poleca względom Szanownej Publiczności swój 

p rz y  u lic y  F o je z u ic k ię j  polu I. 373’j, w  dom u p . Jó z e fa  B re n e ra , ni p r z e ­
c iw  d o m u  K a rn ic k ic b , nowo nrządzony i obficie zaopatrzony

s  k  1 n d  n a j m u d n i e j s z y c h  t o  w a f ś w  z ł o t y c h  
I k o s i t c w n  o 4 c i ,

tak  w łas ieg o  w yrob i ja s  , pierw szych fabryk zagranicznych, po cenach naja- 
m iarkow sń“zych. v' 2290 8—8

K ażdeg j rodzaju kosztow ności i kam ienie zakupuje p 0 najlepszych cenach 
możliwych, f, wsięllcie zsmiwi,eru a i napraw y uskateoznia szybko i tsn io

w o^ecrisbi U W I A D O M I E N I E ir. i
.h p s i  e in aw  

i iStosownie do uchwały ogo im go  Zgrom adzenia pierw szego gai., ja k ie g o  fow a 
rzystwa rektyfikacji I wywozu 3pirytusu z dnia 10. maja lo68, rozpisuje się w płata ’• /„  
od jeauej akcji, to , j i . j t :

od jeauej akcji, podpisanej na l.O y złr. w. a, . 400 złr. w. a.
od półakcji, nodpi3anij na 500 złr. w. a. . .  100 złr. w 4.

Pp . Akcjonarjusze raczą te  wpł rtj uskutecznić za pośrednictw em  ■ 
t i l i i  P«nku A ngio-austrjackiego jr a  Lwowie,
W. F . J  K ircui. lyera  i Syn w Krakowie^
W. Ignacego Schnircna w Ozernlowcach, 

którzy  do odebrania tyci w płat j  zaKwitowanin s? upow ażnieni.

L E I  Rady Zawiadowczej Pierwszcyu Galicyjskiego Towarzystwa rektyfikacji
i  wywozu spirytusu. 2287 8-3

Czerniowce d. 10. lipca 1868,
E ra z m  W 1 la n sk i

M ie c z y s ła w  h r  B o ik o w a k i, J a k ó b  P e tro w ic z , J u l iu s z  S c h n u rp fe ll .

P. T. miłośnicy polowania
zechcą przyjąć do wiadomość, że wyrabiamy nieustannie b ro ń  m y ś liw s k ą  i sz tu ćce  
s t rz e le c k ie  w e d łu g  w s z e lk ic h  s y s te m ó w  jakości uzn mej za lailepnzę, i policzamy 
takow e jak  najtaniej. Pogłoski, jskobyśm y „w yłącznie1' zajm owali się wyrabianiem b ro ­
ni w ojskowej, 3? k ła m s tw a m 1 te n d c n c y jn e m i, których zam iar ła tw y do ou- 
gadnu nie. Oświadczamy równocześnie, że w żadaem  z mi*st m onarchii austrjackiej 
nie mamy składów  filialnych broni i upraszamy > w ystosowyw anie zleceń łaskaw ych 
w prost dp nas. P raga , w Hdcu 1868.
2280 6-9 /l.  V. L eb e d a  s y n o w i e

e. k. uprzyw . nadworni fabrykanci broni, książęco-brunśw iccy zbrujmistrze.

Czyste utrzymanie zębów! 21901524
Sławna WODA ANATERYNOWA do ust,

której przywilej w czerw ca 1865 r. w ygasł, a  o k tórej doskonałości liczne poświadczenia 
zDżono, obecnie za cene “  4 tO  o * .  Z 3  dosać można a w yrobcy : C . S u ltzm & fje ra , 
ap tekarza „am hohen M arkt“ in Wien, tudzież fle  LWOVTIi3 w aptece A . B E R L IN  R A  
w ć i  z a m y ś la  u p. K ozłow skiego, w R z e sz o w ie  u pp. Schaittera i H pó'ki, w S a m b o  
rz e  u p. R iedla, T »rnoD olu  u p. A. horaw etz?, i  I  'n o w ie  u Wieh górsk iego .

Z  m  i a n  a  l o k a l  u .
Skład c. k. uprzyw. fabryki pod firmą

.1  S O H I I B E R T H ,
w  W ie d n iu , Griillemayergasse N r. 41%,

z dniem 1. <-tei w e« przeniesiony na „ E c k  d e s K a r n tn e r r n g e s ,  A k a d e in ie o tia s  
se  N r. 7“ filia  n a  Wi« tlen ia , F * ,v o rlten s tra sse  neDen dem B ezirksgericht, poleca ub 

lity skład s to ró w  d irew n ian y en  od 1 złr. i wyżej.
Ż a lu z je  d u  pćn tciąK aala  od 1 złr. najnowszej konstrukcji e le g a n c k ie , mocae i 

bardzo ' e k k i — Z a o ta w k i d f o k ie n  ękraty skrzydłow e z drzewa) od 40 ct. — Ma 
te r ie  z  d rz e w a , tkank i, do używania ua rozliczać przedm ioty, m kieć kw adratow y po 
39 cr — M ałe . j' z  d rzew Ji p o d w ó jn e  n a  dyw rm y, po 60 i 80 cl. — O b razk i n*  d r z e ­
w ie , szczególniej dla domów gościnnych i salonu' ; przedstaw iające okolice, obrazki ko­
miczne i rodzaj rwe, od 5 zlr. — D rn p e r je  n o  o k ie n  ao jadalni Bypialni i salonów pi 
z . ó, 4, 5 itd . — Z ta lo n y  d o  pi« co w  z m aterji dj ewniaLej po słr 1 i wyżej. 4- R a  
s z y l i  p a p ie ro w e  od a z a .  i wj żej. — K u sz y k i d re w n ia n e  od zlr . 5 ■ n y ż e j. — N a 
m  aty  ogi o d o w e  od złr. 25 i w yżej. — B udk i d la  p só w  ińeuchow ych i pokojowych 
piesków  od 3 złr. i wyżej. — D y w a n y  z w łó k n a  w o d n o g o  łokieć pc 30 et. i wyżej.

Zwracam takż.; uw agę na moji g o ż d z ie  p o rc e la n o w e  I m e ta lo w e , które, o 
w iele teraz są tańsze u mn:t  2213 12—12

* /i objętości
n a t u r a l n e j . i> t

% objętości 
naturalnej.

HENTANf - CRASSEPSt, PRZYRZĄD do ZAPAŁANIA
z. konstrukcją o d ty lc o w ą .

Przyrząd ten do zapalania w kształcie rewolweru w -liniaturze, nabija się  w 
sLnt®k prostego pociśnięciL sam i-w ypycha do połow y zapaloną ju t  zap a łk i pro tc 
padle. Nietylki , że przyrząd ten nie naraża na niebezpieczeństwa pożaru, ale i z tego 
względu jest lepszym, iż nie potrzeha w p u r r  brać Każdego zapałka w rękę , chcąc 
za-paiić cygaro  itg.. — Cenę zniżono pow tórnie na

A  “T P ja
w celu nmożliwienia każdemu nabycia rzeczonego przedm iotu. Opakowanie g ra tis . 
W yrób ten, pomimo c. k . przyw ileju starają  się p jd rob ić , otóż ostrzegam y P. T. Pu­
bliczność przed falsyfikatami, ponieważ wyrobów prawdziwych wyłącznie ty lko  u pod­
pisanej firmy dostać można.

C . k . w y łą c z n ic  u p rz . B k e ln e r s k ie  ły ż k i  s ta lo w e  uwalniają nas wobec cors* 
w iększej w zietości od zachwalani.., Podobfe są  do srebrnych łudząco i k o sz tu ją1 
1 tu z in  ły ż e k  d u ż y c h  85 c t., ły ż e c z e k  tu z in  45  c l. — E n  g ro s  b io r ą c  o w ie le  
ta ń s z e  — C e n n ik i w s z e lk ich  p r z e d m io tó w g ra t is  i f r a n k o — N a js f ię k sz y  sk ła d  
to w a ró w  g a la n te ry jn y c h . p F *  W s z y s tk o  ro z s y ła  s ię  z a  p rz e k a z e m  p o cz to ­
w y m  A d r e s :  „ A n  d e n  e ^ s łe n  J P a r is e r  B a z a r  f d r  O e s te r r e ic h  in W ie n ,
verlangerte K arn tnerstra ise  Nr. 51, Palais Todesco." 2256 6-—6

Z a p ro to k o ło  w a u a  n>drka 
ocnr«*»> w kolor .se zielonym 

i złotym .
j?  m m . ar a?

c . k .  p a t e n t o w a n e  s p e c y f i c z n e

M Y D Ł O  d o  T J S T
Jedyny  ten racjonalny środek tak  do 

c z y s z c z e n i a ,  j a k o  t e ż  u t r z y m a n i a  z c d ó w , 
używa ie z wielkim sku tk iem  zam iast różnorodnych w„ q 

podebnego rodzsja.
Cena dozy, w ystarczającej na 6 m iesięcy, 1 g jr . tf. a.

Do każdej _ dozy tego  m ydła dodana je s t b ro sz u r-, 
pouczająca użycie, napisana przez d l .  C . M. F a b e ra  le ­
karza przybocznego ś. p. cesarza M eksyku, p 0d tytułem 
„Anleitung zur ationetlen Pjiegc der Zakne u. de, Mu,ides.- 

1 ^ “ D ostać m oinł. w niżej pomienionych składach, również we w szystkich znaczniej, 
szych apto.tach i handlach galantery jnych; we LW OW łc. w aptece p. J .  Z a rz y c k ie g o , 
w F  rakow ie u J .  J a h n a ,  w Czerni >we ich w ap t. A l t a  : K r z i r  j a n o w s k i e g o ,  
w Białej u J  ó z e f  a K n a u s a ; w K rakow ie w apt. A d o l t a  A l e k s  i n d r o w i c z a ,  

Ą u g u s i t  K l e i n ,  c . k- l iw e ra n t  n a d w o rn y , W ie d e ń  G ra b e n , 2 0 .
Dla pomniejszej sprzedaży Ja ja  ai? znaozne korzyści. 2189 16—24

W Wiedniu, K .'rn  n e rn n g  N r. 15.

w  celu dogodzenia powszechnie w yrażonam  życzeniom P. T . oubioreów, ośm ie­
lam się zawiadomić niniejszem, że w sk ła d z ie  moim je s t n a jo b f i ts z y  w y b ó r  

według wzorów najnowszych

S T O R  Ó W  d o  r n C T B i y
t r a n s p a re n to w y c h  i dreWL'anych, tudzież wielce teraz wziętych i labionych
z a s t a w e k  do okien, ftiadkich i malowaiayeh, 

i a l o z y j  skrzyniowych, gładkich lab we wzory,
v7sz»lkiej objętości i rozm a: -ie opracowanych. Staraniem mojem będzie, p rz , ■ 
itępnuścia  co d , tudzież 1ifknem i tow aram i wyjednać sobie takież zaufanie, j a ­
kie, pochlebiam sobie, wyrobiłem już *'«niościa i opracowaniem sumieunem ob - 
litego składu f ra n c u z k ic h  j a n g ie lsk ic h  o b ić  p a p ie ro w y c h .

Na polecenia * P r0wineij posyłam y w zory i cenniki dokładne g ra tią . 
2306 5—12 z  Poważaniem £ 3 .  J .  F J g c ł l © ! " .

L isty  u p r a s z alIi  posyłać pod poniższym  adresem :
Tapeteo-Bazar, Wien Kfirmne*’ ing litr. 1&.

(Bazar obii p aPierowych)

W  Vi ied n lu . R h rn tn e r r in g  N r. t5 .

M tocarn ie p a ro w e  i lo k o m o b lle , żn iw ia r k i Samuel^^K i 
Spółki, s ie w n ik i szero k o rzn tn e  systemów Gnrotta I *’ul) Wla, 

m a sa y n y  do przetrząs« .n ia  i g ro m a d zeu ia  s ia ą a> ^ro- 
a y  i p la g i J-F-Howarda, m lo ca rn ie  ręczne i  ̂ kiers tanj  ̂
m ly u t i  do śru to w a n ia  od 15 złr. począwszy* 8 êc*kł»r- 
n ic , m ły n k i do c z y sz c z e n ia  zb oża , ter lb ^  ® ***-1 s z y ­
n y  czyszczące  k on op ie  z p aźd zierzy , j»fc°te  w"^eikie w

zakres gospodarstw a rolnesto wchodzące przedm ioty poDca. zaręczaj?1’ za naj,satL*enniejaze 
takow ych wykonanie, FA B R Y K A  M A SZ Y N  R O I.N  C Z Y C H  „

Juliusza Carów na Smichnwie 2 4 , lMj K r ie-
Cenniki posyłhją sie bezpłatnie frariko. 1 2380 3—7

W y d a w c a ;  W i t a l i j  W . Sm O Ćh.O w ski W ł a ś c i c i e l ■ l a M k i . i o d r fo ^ je d z ^ ln y ; P laton  K o steck i D -oik  K o t’nJ'^ a  ^ l ę r a .


